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• DO ADENU przybyła w 
tych duiacn i·adziecka delega· 
CJa gospoda~cza, aby przepio· ---------------------------------------------------------........... --------------------
wadzić rozmowy na temat 
wspolpracy ekonomicznej i za 
ciesmenia przy Jaznych stosu n· 
ków między związkiem Ra· 
dzieckim a Jemenem polucl
n10wym, 

Poselska debata w Sejmie 
W najbliższej przyszłości pre 

zydent Repu buki, Asz-Szaabi 
ztoźy ofJCJalną wizytę w 
Związku Haclzieckim. i\'iedaw
no powróciła z Mosk\\y po· 
łudniowojemeńska delegaci a 
wojskowa, której prze\\orlni
czył minister obrony Al·Aula
ki. 

• MIEJSCOWOSC Key Bis
cayne na Florytlzie stala s1-: 
prywatną siedzibą prezyden
ta Nixona, kto,·y kupił tam 
willę za 127.800 aolarów. 
il w PHADZE podpisano 

p1otokół p dostawach towa
rów i platnosuach nuędq 
Bułga1 ią a Czechosło\\ acJa. 
Ob10Ly towarowe nu~dzy obu 
krajami \\·zrnsną \\' nadcho· 
clzącym roku p 7 p1 oc. w po-
równaniu z r. 1968, „ WYDZIAŁ obiektów ob
ronnych urz.;du obrony naro
dowej Ja po nu zwrocii się do 
dowodztwa sił ameryka1'1skich, 
znajoujących się na teryto
rium japonskim, z prośbą o 
zwr6ce111e Ja pon ii 16 spośród 
149 baz wojskowych. 

Ostatnio p1asa japońska co
raz czĘśc1ej pisze, że USA za
mierza ją zwrocić J apo111i nie
które ba7.y wojskowe. 

g PONAD kilometrowej 1llu 
go>ci pochód, zlotony z ktllrn 

... tysięcy osób przcma3ze1ował 
w piątek wieczor~m ulicami 
Sztokholmu, kierując się w 
st1·onę gmachu ambasady a
mor~' kanskiej. Przez ralą dro· 
gę den1onstra.nci skandowali: 
„Precz z A1nerykauan11 1

', 

„An1crykanle n10rdercan1i'', 
„Niech żyje wolny n·ietnan1" • 

m W PlĄ'IEK przybył do 
Rzymu minister sptaw zagra
nicznych Rumunii Corneliu 
l\lanescu. Zatrzyma się on 
tam Jeden dzień, a 1rnstępnie 
udaje się z 6-dniową oficja!· 
ną wizytą do Tunezji. 
li PIĄ'l'hOWE pismo /on

dyf1skie ,,Sun" clonjosło po· 
nownic, iż oskari.ony o za
mach na greckiei;o dyktatora 
faszystowskiego Papadopu\osa 
- Aleksantlros Panagulis po•I 
dawany jest.. krwawym tortu· 
rom. 

IP NA WŁOSKICH uczel-
niach utrzymuje się w dal
szym ciagu napięcie spowo
dowane ostatnimi wydarzenia
mi we Włoszech. 

W stolicy Wioch odbyły się 
demonstracje studentów, w 
których wzięło udział okolo 
5 tys. osób. Policja aresztowa
ła 20 demonstrantów. 

Ili ZA OHMOWI) uczestni· 
czenia w \\:ojnie \·vietnan1skiej 
przeszło IG tys. młodych oby
wateli USA znajduje się ol>ec· 
niP. bądź w więzieniu, bądi 
też na wy naniu w innych 
krajach. 

• PODKOMIS.T A I ZIJY Re· 
prezentantów USA dis orga
nizacji międzynarodowych w 
opublikowanym w sobotę 
sprawozdaniu podkreśla. że 
Stany Zjertnoczone muszq 
podjąć jakieś pozytywne kro
ki w dziedzinie Z\Valczani::i 
kon!liktów na tle rasowym, 
przestępczośri i innych tego 
rodzaju zjawisk, Jeżeli chcą 
poprawić swój nadwątlony 
presti:l w innych krajach. 

Wczoraj o godz. 9.00 Sejm 
wznowił obrady. Na po
siedzenie przybyli członko
wie Rady Państwa z jej 
przewodniczącym Maria
nem Spychalskim, członko
wie rządu z premierem Jó 
zefem Cyrankiewicxem. 

Posiedzenie otworzył mar 

5 Wizyta Gromyki 
iw Kairze 
• 
: W sobotę z Moskwy do 
: Kairu odleciał minister 
: spraw zagranicznych Związ 5 ku Radzieckiego Andrej 
:.Gromyko. 
: Celem krótkiej przyja
: cielskiej wizyty jest wy
: miana poglądów na pro
: blemy interesujące ZSRR 
: i ZRA. 
• • • 

szalek Sejmu Czesław Wy
cech. W łącznej dyskusji 
nad projektem uchwały o 
NPG na rok przyszły i pod 
stawowych założeniach pla
nu na rok 1970, nad projek 
tern ustawy budżetowej na 
1969 r. oraz sprawozdania
mi rządu o wykonaniu pia 
nu i budżetu za 1967 r., 
pierwszy w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR zabrał 
gtos pos. Bolesław Jasz
czuk. 

W imieniu Klubu ZSL 
przemawiał p06. F. Gesing, 
a w imieniu SD - pos. Z. 
Siedlewski. 
Cechą charakterystyczn'I de

baty budtetowej jest fakt, te 
posłowie uwzględniają w niej 
wnioski i uwagi z \\'szechstron 
nej i dogłębnej konsultarji 
•J>Ołecznei, jaką była dysku
sja przedzjazdowa oraz na V 
Zjeździe PZPR; uwzględniają 
wytyczne uchwały zjazdowej, 
które nakreśliły główne kie
runki rozwoju kra.iu. Gospo
darcza rozmowa, która toczy 
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się na forum faby odzwiercie
dla nasz dotychczaswy doro· 
bek, pokazuje jego pozytywy 
oraz ujawnia trudności w co
dziennej pracy. Posłowie nie 
ograniczają się do ocen, do 
odzwierciedlenia zjawisk i 
tcndcnc.j i występujących w na 
siej eko11n1nke, ale równo„ 
cześnie wska1ują na istnieją· 
ce jeszcze rezerwy, których 
ur11chon1ienie i prłnc włącze· 
nie do waJki o 01.t1;u~:n1ęc1e 1 

przekroczf'nie wsk~:iników pro 
dukcyjnych jeszc7e bardziej 
zdyna1nizują ch:iałalnn.~ć we 
wszystkich dziedzinach życia. 

W świetle "ła•nych doświad 
czeń i skonfrontowanej z mol:
Jiwo~cia111j i potrzeban1i 01>inii 
wyborców, posłow:c forinułu
ją posh1Iaty, któr)•ch wspól
nrm mianownikiem jest glę· 
bokie zaangażowanie w spra
wy kraju, nieustanna troska o 
to, aby ro1wijało się nasze !iO· 

cjali'.li:tyc·zne budO\Ynich\ o. \V 
przełożeniu na konkrety ozna
cza to troskę o prowadzenie 
odpowietlnicj polityki inwesty 
cyinej. która powinna się wy„ 
rażać w dostosowywaniu na ... 
kłarlf>w inwestycyjnych do fP,"' 

alnych 11107.ti \\ ośri gospodarki 
narodowrj orai w pra\.ddło
wyn1 rozdziale środków inwe
stycy,inych: cltiało,;ć o zaprw
nienię wzrostu dochodu nal'O· 
dowego, rozwoju produkcji 
eksportowej, o zwiększenie 
111asy towarowe.i na rynku i 
coraz szerszy a sort) inrnt ar„ 
tykułów poszuki\.n1nych przP,z 
nabywców: rit1żenfo do roz
~:tP.rzeuia i uspra\,:nienia dzia„ 
łalnoścj uslu.o:owd, budowni•·
h\ a ntif'S7.kaniowego i tel. 
Wszystko to ma słu7yć prze:le 
w~zystkint wzrostowi pozion111 
tycia, dals„e.1 poprawie sytu„ 
acji materialnej ludzi pracy. 

W WIETNAMIE 

Dowództwo Ludowych WY· 
zwoleńczyclt Sil Zbrojnych Po 
łudniowego Wietnamu wydało 
rozkaz swoim oddziałom, aby 
wstrzymały czasowo działania 
zhrojne w okresie 3 dni z oka 
zji świąt Bożego Narodzenia 

- oraz w ciągu 3 dni z okazji 
Nowego Roku. 

D Z I Ś 
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li w SKAWJNSKIEJ hucie 
aluminium uruchomiony został 
pierwszy w kraju wydział 
produkcji syntetycznych ko
rundów - rubinów i leuko
szafirów (korundów bezbarw
nych). Wytwarzane w oparciu 
o podstawowy surowiec do 
produkcji aluminium - tle
nek glinu, korundy ust~pują 
pod względem twardości je
clynie diamentom i odznacza
ją się ciużą wytrzymałością 
na \\ysokie temperatury. 

• OGŁOSZONE w sobotę W 

• • WRZENIE 
NAD AMAZONKĄ 

Waszyngtonie oficjalne spra
wozdanie Białego Domu, do
tyczące sytuacji w dziedzi ni e 
zdrowia, oświaty i ubezpie
czeń spolecznych st\\·ierdza, 
że 22 mln Amerykanów ciągle 

jeszc7e żyją w warunkach bie 
dy, jakkolwiek w ciągu ostat
nich pięciu lat sytuacja uległa 
p!'wn e.l poprawie. 

P
o czterech latach względ· 
nego spokoju, wybuchł 
w Brazylii kolejny kry
zys polityczny. Dojrze· 

wal on jut od kilku miesię
cy. Pierwszym jego sympto
mem były wiosenne demon
stracje studentów (do których 
przyłączyli się szybko intelek 
tualiści i postępowe odłamy 
l<leru) przeciwko wojskowemu 
reżimowi prezydenta Arturo 
da Costa e Silvy - współpra
cującego ściśle z USA. PO· 
parli ich nien1al natychmiast 
też hutnicy z tl<linas Gerais 
i Sao Paulo. 

li W NOCY z piątku na so
botę zakończyła się w Tatrach 
akcja ratunkowa GOPH, w 
której pod kierunkiem Micha
ła Gajewskiego brało udział 
27 ratowników. Lawina po
rwała trzech taterników. Je
den z nich, Bolesław Kaczm3-
rek 1e Szczecina, zginął pod 
zwałami śuiegu. " Demonstranci występowali 

• OBROŃCA podejrzanego przecie wszystkim przeciw eko 
o spisek na życie b. prezyden- nomicznym poriągnięciom jun 
ta USA Kennerly'ego Claya t<>, domagali się przywrócenia 
Shawa oświad czy!, iz obrona autentycznej demokracji, prze 
nie będzie starać sie o dals1e J>rOwadzenia reform, łącznie z 
przesunięcia rozprawy, w parcelacją wielkich latyfun-
zwią1ku z czym Odbędzie Si<: diów i zmianą arutchronlczneJ 
ona 21 styczni;i. struktury szkół wyższych. 

• PRZEZ całą noc z piątku 
na sobotę trwała na środko
wym Wybrzeżu wichura . Siła 
wiatru na morzu ocl Ustki do 
J"ołol>rzegu nocltodziła praw:e 
do 8 st. w skali Beauforta. 

Iii 63 TYS. osób nauczyło 
się czytać i nisać dzięki trze
ciej kampanii walki z analfa
betyzmem pneprowadzonej w 
bieżącym roku w Birmie, 

W ostatnich tygodniach opo 
zycja wyraźnie już zacr.ęla 
domagać się ustąpienia pny
wódców wojskowych i odda
nia władzy w ręce cywilów. 
W tym zakresie tądań uzy
skała poparcie episkopatu 

: bra:iylijskie10, a takie byle· 
• • 

go prezydenta Quadrosa i b. 
gubernatora stan\! Guanabara 
- Carlosa Lacerdy. 

Warto tu nadmienić, te ten 
ostatni wpływowy polityk był 
dotychczas gorącym zwolenni 
kiem Arturo da Costa e Silvy 
I jego poprzednika na fotelu 
prezydenckim - i;en. Branco. 
Wywołało to poważne zani~ 

pokojenie w kołach tzw. Kra 
jowej Rady Bezpieczeństwa, 
która jest w praktyce orga
nem wykonawczym Silvy. Spo 
tęgowaly je jeszcze kolejno 
manifestacje studentów. straj
ki robotników rolnych w 
Pernambuco i raporty agen· 
tów CIA. Wynikało z nich, te 
do opozycjonistów przystępu· 
ją coraz to wybitniejsze oso• 
hist.ości brazylijskiego światli 
polityczńego, naukowego i go-
1podarczego. 

Arturo da Costa e Silva po
stanawia więc - dla ratowa· 
nia swego reżimu - przejś~ 
do kontrataku. Dokonuje -
jak to sam określa - „Te· 
wolucjJ w rewolucji". 13 bm. 
o!icjalnle ogbsza się dyktato 
rem. Rozwiązuje on równlet 
na mocy wydanego przez sie· 
ble ,,aktu instytucjonalnego" 
- kongres narodowy (parla· 
me~t), uz;urpuje 10.l?_ie prawo 

ogłaszania stanu wyjątkowego 
w kraju oraz nadaje nadzwy 
czajne uprawnienia Krajowej 
Radzie Bezpieczeństwa. 

Temu wszystkiemu towa-
rzyszą aresztowania znakomit 
szych opozycjonistów. Ich o
fiarą pada m. in. były pre
zydent Kubitschek, a nawet 
I niektórzy wyżsi oficerowie. 
Aresztowań dokonuje się 

wbrew woli Sądu Najwyższe· 
go, który przeciwstawiał się 

głównie więzieniu studentów 
i parlamentarzystów. Wielu z 
nich polecił natychmiast zwoł 
nić. Silva - jak dotąd -
nie zamierza jednak zastoso
wać się do tych poleceń. 

Tak więc zaledwie w cztery 
lata po obaleniu cywilnego 
prezydenta Goularta, junta 
ma poważne trudności do roz 
wiązania i nie wiadomo czy 
w najbliższym czasie sama 
nie będzie musiała od•lać wła 
dty politykom. BowiPm na
wet w kraju leżącym nad 
Amazonką pewnych procesów 
i dążeń obywateli nie można 
zbyć przez dłuższy okres 
czasui pozorowaniein den10„ 
kracjl, a tak się dzieje od 
eh will · objęcia władzy przez 
Sih·ę. 

'l &IĄREK REGFL 

Start do pierwszego w dziejach 

lotu człowieka 

dookoła Księżyca 

Pierwsza cześć lotu „Apollo-8" 
przebiegła pomyślnie 

l
·. W sobotę o godz. 12 mln. 51, a więc zgodnie z pro• 

gra.mem lotu, z kosmodromu na Przylądku Kenne• 
dy'ego wystrzelono pojazd kosmiczny „Apollo-8", Il 

trzema. amerykańskimi astr ona utami - Frankiem Bor 
manem, .Jamesem Lovellem i Williamem Andersem -
na. pokładzie. 

W ośrodku kosmicznym 
na Przylądku Kennedy'ego 
zgromadziło się około 6 tys. 
gości - tak wielkiej liczby 
kart wstępu nie wydano 
nigdy dotychczas. 

Trzej kosmonauci byli 
poddani z rana ostatnim ba 
daniom lekarskim i po 
śniadaniu - już w pełnym 
rynsztunku podróżnym 
zostali przewiezieni specjal 
nym samochodem wojsko
wym na wyrzutnię. Warun 
ki atmosferyczne, które po 
przednio budziły pewne 
obawy okazały się niezle: 
pułap chmur dość wysoki, 
uminrkowane wiatry i tern 
pera tura. 

Po upływie 11 minut i 32 
sekund od momentu wy
strzelenia, „Apollo - 8" 
wszedł na prowizoryczną 

orbitę okołoziemską, której 
perygeum wynosiło 183 km, 
zaś apogeum - 191 km. 

„Apollo-8" po dwukrotnym 
okrążeniu Ziemi rozpoczął 

właściwą podróż w kierunk11 
Księżyca. O godzinie 16.41 cza 
su warszawskiego uruchon1io 
no powtórnie silnik trzecieg() 
stopnia rakiety nośnej. Kie• 
rownictwo lotu pozwoliło uru• 
chomić silnik po tym, gdy za 
loga sprawdziła działanie aPa• 
ratury pokładowej i nie wY• 
kryła żadnych odchyleń. 

W cią11;u 5 minut od włącze 
nia silnika pojazd zwiększył 
szybkość z 28.0UO km/godz. do 
38.9~0 km/godz, T~·le trzeba, 
by przezwyc1ęlyć •ilę iirzycią· 

gania ziemskiego. 

Zgodnie ze wstępnymi dany• 
mi, faktyczny tor lotu w kie• 
runku . Ksi~iyca jest hliskl 
przewidzi an} cli parametrów • 

Kosmiczna 

A Jednak pf'llecie)i„. Są w te.1 chwili dalej od Ziemi niż 
ktokf'l!wiek c1otąd. Nie wiem, czy mają ze sobą na pokładzie 
jakąś miniaturową cho11k<:, :ile kiedy ich roclary zasiądą 
przy wigilijnych stołach - oni jako gwiazdkę pierws7.ei 
wielkości ujrz.1 przez szyby iluminatorów l.lłęk:itną kulkę 
ojczyste.1 planety. 

Właśnie H grudnia znajdq Si<': n~jc1alej od Ziemi i naj
bliżej Księżvca .. Jako pierwsi lud7.ie tledą oglad&ć naszą pla
netę z ocllC'glości ponad 30•) ooo kilometrów, zaś jej natural
nego sRtelitę - z wysokości stu kilometrów. Przez rtobrze 
powieksiającą lunetę b<'dą nhSerwowall jego powierzchnię -
jakby w zasif'gu ręki. Dr.icsicć razy okrą:fą posi'1dlość qpna 
Twardowskiego, by pierwszego dnia świąt wyruszyć w dro
gę powrotną. 

Do rierwsze.110 lotu wokół T<sic7yca wybrano doświadczo· 
n\·ch ka.monautów. Dowódcą statku „Apollo-8" jest czter
dziestol<?tni Frank Borman, który pt zed trzema laty odbył 
już 14-dniowy woiaż wokól Ziemi jako dowódca statku kos
micznt?.E?o .. Gemini-7". Dru~i ze śmiałków, również czter
dziestoletni Jam~s Lovell latat dotychczas dwukrotnie na 
statkach kos1niczn.vch „Gemini-7" i .1 Gcminl-12" sprdrJ:ając 

w kosmosi~ w sumie 1B dni. Tylko trzeci z ni<'h - William 
Anders. ~:i-letni obiatvwacz odrzutowców - udaje się w po
dró:T. kosmiczna po raz pierwszy. 

Wiele już pisano o tym, jakie to niehe7.piPczeństwa c7.y
hają na tę trójkę odwa±nych ludzi. Rzeczywiście, Ameryka
nie postanowili przeskoczyć w drodze na Księżyc kilka eta
pów ohiektvwniP. koniecznyrh dla lll'eWnienia się o całko

witym bezpieczeństwie takiego przedsięwzięcia. Ale z dru• 
glej strony, czy i1przednif' wysłanie jeszcze jednego lub kli
ku statków bezzałogowych ze sorowadzeniem ich na Ziemi.-; 
zwiększyłoby w istotnym stopniu bezpieczetistwo po raz 
pierwszy wysyłanych Judzi? 

Ryzyko towarzyszyło w pneszłości niemal każdemu wiC?k
szemu odkryciu. Przypomnijmy pierwsze wypr2 wy morskie 
- w poszukiwaniu nowych Jarlów. pierwsze próby opano
wania oceanu powietrznego. Ileż limiałków pr7.vołaciło ży
ciem swoją brawurę! A przecież odważni li.;dzie po dziś 
dzień - mimo Iż dysponujemy bezpiecznymi. transatl~nty
kami i odrzutowcami - podejmują samotne wedrówki przez 
ocean. na wątłych i chwiejnych łupinach. Ludzie uwielbia
ją ryzyko! 

Jstnleje jednak Istotna różnica między ryzyki<>m Indywi
dualnym - i ryzykiem Instytucjonalnym. O ile dawniej te
go rodzaju przedsięwzięcia podejmewane były z reguły in
dywidualnie przez p::i'7.czególne jednostki czy grupy 111dzi 
·- na Ich własne ryzyko i odpowiedzialność. n tyle dziś w 
tak doniosłej sprawie, jak podbój kosmosu, każdą wyprawę 
firmuje w całej rozciągłości państwo, finansu.1ące i organi
zujące daną wyprawę. Stąd też niezależnie od godn~go po
chwały indywidualnego ryzyka ludzi poddajacy~h się eks· 
perymentowi. ryzy1<ują uczeni przygotowuiący lot. a prze
de wszystkim państwo, które w o•tatecznym rachunku zbie
ra laury, wzgI-:dnle odi11m niepowodzenia. 

Mimo iż nie pochwalamy oośpiechu amerykańskich rea
lizatorów programu „Apollo" i :>:byt wielkiego ryzykanctwa 
w danym przypanku - życzymy dzielnPj tróice amerykań
skich kosmonautów zdrowych I we,;ołych <wiat u pana 
Twardowskiego I szczęśliwego powrotu na 2'.iemie! 

W. KULICKI 

Ponad 1300 Amerykan~w 
zmarło na grypę 

Epidem~ tzw. hongkongskiej 
grypy rozprzestrzenia się co· 
raz bardziej w Stanach Zjed· 
noczonych. Objęła ona już 42 
stany. Według oficjajnych da· 
nycb, w pierwszej połowie 
grudnia w 122 miastach ame
rykańskich zmarło na grypę 
1.375 osób. Tylko w cią.o:u jecl· 
nego tygodnia od 7 do U grud 
nia w Nowym Jorku i:rypa no 
ciągnęła za sobą 700 
ofiar śmiertelnych. W związku 
z epidemią i mrozami władze 
miejskie Nowego Jorku ogło· 
siły stan ,,zagrożenia". Podob· 
na sytuacja istnieje w Innych 
miastach. 

Epidemia grypy , hongkonr;· 
skiej przyjęła w Stanach Zjed 
noczonych tak ostry cJJarak
ter w dużym &topniu dlatego, 
i• wśród ludnoici kraju ni~ 

zostały przeprowadzone szcze• 
pienia. Obecnie w całym kra• 
ju odczuwa się poważny brak 
szczepionki. Dla liczącego 9 mi 
lionów ludności Nowego Jor
ku dostarczono tylko 80 tys, 
szczepionek. Dalszych łO tys. 
dostarczonych zoslanie nie 
wcześnie.i niż 2 stycznia. 

„New York Times" porlkre• 
śla, że odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy ponoszą firmv 
farmaceutyczne, ł<tórym w 
przewidywaniu wybuchu epide 
mii ,jeszcze we wrześniu przed 
stawiono za1nówienie na pro
dukcję szczc pionki, ale nie 
chciały one ,,ryzvlcować" bez 
badania „potenr.ielnPgo ryn
ku0 i nie spie97\ J" si~. W ten 
sposób interesy bvznesu wzię
ły górę nad ochroną życl" 
lud z.kiego, 



7 mln. cegieł 
ponad plan 
Zakłady podległe Woj. 

Zjednoczeniu Przemysłu Te 
renowego Materiałów Bu
dowlanych w Łodzi, wyko
nały zadania roczne do 20 
grudnia br. Dostarczyły 
one ponad 217 mln sztuk 
cegły. Do końca roku za
kłady dostarczą dodatkowo 
'1 mlri sztuk cegły. 

(w) 

Nowe podwyżki 
czekają Francuzów 

Od 15 stycznia przyszłego ro
ku wprowadzone zostaną we 
Francji nowe opłaty pocztowe. 
Opiaty za listy wzrosną o 25 
procent. 

Warto przypomnieć, że l 
października br. podwyższono 
we Francji opłaty telefonicz
ne. 

Od l stycmla będą wprowa
dzone nowe opłaty za pobyt 
w szpitalu, wyższe o 18,5 pro
cent od dotychczasowy-eh. Po
przednio podwyższono Je 15 
lipca br. 
Władze postanowiły wprowa 

dzić tzw. podatek od wartości 
dodatkowej na używane samo
chody. Dotychczas podatek ten 
stosowano Jedynie przy sprze
daży .nowych wozów. W ten 
sposób ceny samochodów uży 
wanych wzrosną o 6 proc, 

Katastrof a drogowa 
w Turcji 

W piątek na drodze prowa· 
dzącej z Tokatu do Tuhalem 
w centralnej Anatolii wydarzy 
la się tragiczna katastrofa. 
Autobus zderzył się z cięża
rówką. 14 osób zostało zabi· 
t:i-ch, a 12 ciężko rannych. 

POGODA 
Dziś w Łodzi zachmurzenia 

duże. Możliwe drobne opady 
śniegu. Gołoledź. Temperatu
ra minimalna ok. - 3 stopnie 
C., maksymalna ok. o stopni 
C. Wiatry 1łabe lub umlarko· 
wane. Jutro nieco cieplej, mo 
żliwe niewielkie opady śnie
gu. 

Dzisiaj Imieniny obchodzi 
Zen.<>n, a w poniedziałek 
Wlkt<>rla. (reg) 

Sesja „niedramatyczna" 
· 21 bm. w godzinach popolU<f· 
niowych czasu nowojorskiego 
Zgromadzenie Ogólne NZ ze
bra!o się na swoje ostatnie po 
sied1enie w toku 23 se~ji. 

Była to sesja, jak pisał ktoś, „niedramatyczna". Wedle 
zdania innych - sesja najmniej „wystrzałowa" od czasu 
istnienia ONZ. lltotnie, odbyło się tym razem bez więk
szych spięć, co należy pokwitować westchnieniem ulgi. 

Nie znalazło jednak rozwiązania jedno z kluczowych 
dla perspektyw utrzymania pokoju na świecie zagadnień 
- konflikt na Bliskim Wschodzie. Waszyngton w dal
szym ciągu popierał aneksjonistyczne poczynania Izraela. 
Polityka taka przyczynia się do zaognienia sytuacji na 
tym obszarze. Wszystko wskazuje, że nowa adminiJtra~ 
cja USA będzie kontynuować w tym względzie posunię
cia Johnsona, toteż szanse pokojowego rozwiązania tej 
sprawy pozostają nadal znikomę. 

Pomyślniej kształtowała się sytuacja, jeżeli chodzi 
o drugi konflikt, którego istnienie kładło się ponurym cie
niem na atmosferę międzynarodową. Waszyngtonowi nie 
udało się rzucić bohaterskiego narodu wietnamskiego na 
kolana. USA zmuszone były wkroczyć na drogę rokowań 
w celu znalezienia politycznego rozstrzygnięcia i przywró
cenia pokoju w Azji południowo-wschodniej. 
Niezależnie od dalszego przebiegu wyd rzeń, nadzieja 

na położenie kresu przelewowi krwi w Wietnamie wy
warła wpływ na układ stosunków między Wschodem i Za 
chodem, czego odbiciem są m. in. pogłoski o możliwości 

· spotkania Moskwa - Waszyngton na najwyższym szcze
blu. Głównym tematem tego spotkania byłoby ogranicw
nie zbrojeń rakietowo-jądrowych. Do podjęcia takich 
rozmów wezwał przywódców obu supermocarstw Komi
tet Polityczny ONZ. 
Chociaż kończący się rok obfitował w wiele sytuacji 

wybuchowych i to niemal na wszystkich kontynentach -
co siły imperialistyczne i wrogie pokojowi próbowały wy 
korzystać dla swoich celów - na trudnym i centralnym 
zarazem odcinku rozbrojenia notujemy w ONZ pewne 
realne postępy. Polska ma w tej dziedzinie szczególne po
wody do zadowolenia, ponieważ jej inicjatywa - przygo
towanie sprawozdania na temat ewentualnych następstw 
zastosowania broni bakteriologicznej i chemicznej -
spotkała się z powszechnym poparciem. Drugim naszym 
sukcesem, skoro już mowa o wkładzie Polski w prace 
ONZ, hyło uchwalenie przez Zgromadzenie Ogólne wnie
sionej przez delegację PRL konwencji o nieprzedawnieniu 
zbrodni wojennych i zbrodni przeciw ludzkości, konwencji, 
która zadaje poważny cios rewizjonistycznym siłom w 
NRF. 

„Przekujcie wasze miecze na lemiesze" - głosi napis 
w przedsionku ONZ w Nowym Jorku. Chociaż po 23 la
tach istnienia ONZ na drodze do rozwikłania tego czoło
wego problemu współczesności ciągle piętrzą się prze
szkody, jednak ostatnia debata rozbroje,niowa w Komisji 
Politycznej XXII! sesji ma do zanotowania konkretne re
zultaty, między innymi posuwa naprzód sprawę ratyfika
cji i wprowadzenia w życie układu o nierozpowszechnia
niu broni jądrowej. 

Jest to jeden z największych tegorocznych sukcesów w I 
walce ludzkości o pokój. (JR) 

Spotkanie 
wojskowych amerykańskich 
z bojownikami NFW 

J>ow6cbtwo amerykańskie 
wyraziło zgodę na spotkanie 
z bojownikami Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego w dniu Bożego 
Narodzenia. Spotkanie talde 
zaproponował NFW drogi\ u
diową. Podczas tego spotkania 
ma nastąpić zwolnienie " nie· 
woli trzech żołnierzy amerY• 
kańskicb, 

Wznowienie 
powstania -Kurdów 

Maghrebska Agencja Pra 
sowa donosi o wznowieniu 
walk między Kurdami a 
wojskami rządowymi Ira
ku. Walki mają zaciekły 
charakter. Po obu atronaeb 
je3t wielu zabitych i ran
nych. W walkach z pow
stańcami bierze udział lot
nictwo irackie. 

Kurdowie zamieszkują 
północną część Iraku. Za 
wznowieniem akcji zbroj
nej opowiedziała się tylko 
część Kurdów, tj. grupa, 
którą kieruje Barzani. Dru
gi odłam Kurdów z Tala
banim na czele stanął na 
stanowisku współdziałania 
z rządem bagdadzkim. 

Czasowe moratorium 
na kredyty USA 
dla Jugosławii 

W jugosłowiańskim Sekreta. 
riade Stanu Spraw Zagranicz
nych podpisano w piątek po. 
rozumienie o odłożeniu spłaty 
zobowiązań finansowych SFRJ 
wobec USA, których termin 
płatności upływa w 1968 r. i 
1969 r. 
Spłata ta w WY'lokołd 1,1 ml 

liona dolarów wynika z poro
zumień zawartych w Jatach 
lle3-1965 w sprawie dostawy 
amerykańskich produktów rol 
nych do Jugosławii. 
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Koszykarze ŁKS 
grają z Koroną 

Najlepsi l(>dzcy 
kolarze 1968 r. 

Dziś o godz. 18 w hali na 
Widzewie rozegrany zostanie 
mecz o mistrzostwo I ligi ko-
1zykówki męskiej między ŁKS 
i Koroną Kraków. 

Mamy nadzieję, że koszyka· 
rze łódzcy w tym ostatnim 
meczu pierwszej rundy zreha· 
bllitują się za niefortunną po. 
ra:tkę ze Spartą. 

Harcerski badminton 
Rada Sportu Turystyki 

Łódzkiej Chorągwi ZHP orga
nizuje 29 bm. o godz. 10 w 
Parku 3 Maja ogólnopolski 
turniej badmintona dla harcR
rzy. Prócz zawodników z Ło
dzi startować będą najlepsze 
badmintonistki Wrocławia. 

Zgłoszenia przyjmuje co-
dziennie swos w Parku 
3 Maja. Dla najlepszego hufca 
z naszego miasta przewidzia
na jest specjalna nagroda. 

Polak - siódmy 
w Zagrzebiu 
'V pierwszej konkurencji mię 

dzynarodowych zawodów w 
łytwiarstwie figurowym o mi
strzostwo Zagrzebia - jeździe 
Indywidualnej mężczyzn 
triumfował łyżwiarz NRD 
Zoeller przed swym najgroź
niejszym rywalem Grimeltem 
(NRF). Reprezentant Polski Ja 
nusl': Czakon uplasował się na 
7 miejscu, wyprzedzając m. in. 
Szweda Berntlera, Rumuna 
Stienscu i Jugosłowianina Ma
tasa. 

Liga angielska 

W 1968 r. w Łodzi działało 
8 sekCJl kolarsincn, a w wo
jewoaz1w1e - 10. w lH km· 
oach zrzeszonycn jest 362 za
wodnikow. Zorganizowano HS 
wysc1gow, w ktorycn uczest
niczyło 1.180 zawodmkow. 
Przejechali oni łącznie 291.l:>i 
kilometrow. 

PunKtaCJa indywidualna naj 
lepszych ló<1Zk1ch szosowcow 
seruorOw wygląaa następująco: 
l) w. Kowa1ski (Wlolm1arz) 
4i2 pkt., 2) Szpak (Start) -
353 pkt., 3) h.ozłowsk1 (Pa
wlikowice) ~45 pkt„ 4) Dylik 
(Pawl!kow1ce) - 317 pkt., 5) 
Szałapski (Uwardia) - 313 pkt. 

W punktacji klunoweJ seu10 
rów zwycięży! , łodzki Start -
l.ló5 pkt., przed Pawlikowica
mi - l.!186 pkt., Włókniarzem 
Łódź - 954 pkt„ Gwardią -
667 pkt., Włókniarzem Aleksan 
drów, Orłem, Budowlanymi., 
Widzewem, Społem i Pogonią 
Zd. Wola. 

A oto pierwsza piątka nal· 
lepszych juniorów naszego 
okręgu - l) Kaczorowski (Wi 
dzew) - 467 pkt., 2) J. Bek 
(\V1dzew) - 446 pkt., 3) Bile
cki (Pawlikowice) - 446 pkt., 
4) Mogiła (Start Piotrkow) -
385 pkt., 5) Pierzyński (Pawli
kowice) - 332 pkt. 

W punktacji klubowej ju
niorów zwyciężył zdecydowa
nie łódzki Widzew - 1.008 
pkt., przed Pawlikowicami -
796 pkt., LZS Zdżary - 53H 
pkt., Gwardią - 504 pkt., 
Startem Piotrków - 437 pkt., 
Pogonią Zd. Wola - 423 pkt., 
Włokniarzem Lódź - 316 pkt., 
Wlókniarzem Aleksandrów -
282 pkt., LZS Bełchatów -
250 pkt., Budowlanymi - 176 
pkt. 

Najlepsi mlodzicy okręgu 
łódzkiego: 1) Nowicki (Spo· 
Iem) - 361 pkt., 2) Deląg 
(LZS Zdżary) - 179 t>kt., 3) A. 
Bek (Widzew) - 175 pkt., 4) 
Nowak (Tramwajarz) - 156 
pkt„ 5) Michałek (Społem) -
152 pkt. 

Arsenal - West Bromwich 2:0 W punktacji klubowej mło· 
Ipswich - Nottingharu 2:3 dzików zwyciężyło Społem -
Leeds - Burnley 6:1 1.122 pkt., przed Tramwaja-
Leicester - Chelsea 1:4 rzem - 513 pkt., Widzewem -
Liverpool - Tottenbam 1:0 395 pkt., LZS Zdżary - 277 
Manchester c. _ Coventry 4:2 pkt., Włókniarzem Aleksan-
Queens Park - Newcastle 1:1 cirów - 124 pkt. 
Southampton - f'ianch. u. 2:0 Ogólną punktację klubową 
stoke _ Everton o:o szosowców wygrał LZS Pawli-
Sunderland - West Hant 2:1 kowice - 1.885 pkt. 
Wolverhampton -Sheff. w. O:J A oto najlepsi torowcy-se· 
Fulham - Middlesbrough 0:3 niorzy: I) Kotliński (Widzew) 
Sheffield u.- Huddersfield o:o - 179 pkt., 2) Rub!n (<;!war.• 
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dia) - 150 pkt., 3) Latocha 
(Włókniarz) - 144 pkt., 4.) 
Wacheckl (Społem) - 66 pkt., 
5) Swit (Orzeł) - 63 pkt. 

W punktacji ogólnej aenlo· 
rów zwyciężył Widzew - 230 
pkt., pFzed Włókniarzem ?.. -
219 pkt., Gwardią - 203 pkt., 
Orłem - 172 pkt., Społem -
73 pkt., St.artem L. - 36 pkt. 

Punktacja najlepszych torow 
ców-juniorów: 1) Gorzkiewicz 
(Widzew) - 329 pkt., 2) J. 
Bek (Widzew) - 289 pkt., 3) 
Pierzyński (Pawlikowice) -
187 pkt., 4) Kaczorowski 
(Gwardia) - 184 pkt., 5) Sło
wik (Włókniarz L.) - 149 pkt. 

W relacji klubowej zwycię· 
żył Widzew - 846 pkt., przed 
Włókniarzem Ł. - 335 pkt., 
Pawlikowic.ami -187 pkt., Spo 
Iem - 143 pkt., Gwardią -
129 pkt. 

Młodzicy: 1) A. Bek (Wi· 
dzew) - 267 pkt„ 2) Chudzi
cki (Społem) - 221 pkt., 3) 
Nowicki (Społem) - 214 pkt., 
4) Turala (Widzew) - 183 
pkt .. 5) Szymczak (Społem) -
180 pkt. 

Punktacja klubowa młodzi
ków: l) Społem - 1.051 pkt., 
2) Widzew 575 pkt., 3) 
Włókniarz Aleksandrów 97 
pkt. 

W ogólnej punktacji klubo· 
wej torowców zwyciężył Wi
dzew - 1.651 pkt., przed Spo 
Iem - 1.267 pkt., Włóknia
rzem Ł. - 558 pkt., Gwardią 
- 332 pkt. 

W punktacji sz<>sowe.f i to· 
rowej we wszystkich katego
riach zwyciężył Widzew 
3.388 pkt., przed Społem -
2.642 pkt., Pawlikowicami ....., 
2.074 pkt., Włókniarzem Alek· 
sandrów - 1.002 pkt„ LZS 
Zdżary - 923 pkt., Budowla
nymi - 621 pkt„ Pogonią Zd. 
wola 598 pkt. 

Koszykówka 
Koszykarze Lublinianki prze 

grali z AZS Toruń 64 :69 
(36 :28), a Legia zwyciężyła 

WYQ.r~e~e u,:7ł (59_:34}, -.. 

Nowicki w finale 
mistrzostw Indii 

Dobrze spisują się d,waj nasi 
tenisiści Tadeusz Nowicki i 
Mieczysław Rybarczyk podczas 
"weJ zimowej wyprawy do In
dii. W mistrzostwach Indii 
wschodnich, rozgrywanych w 
Gauhati, dominującą rolę ode
grali reprezentanci Polski i 
Rumunii. Półfinały gry poje
dyńczej były ich wewnętrzną 
sprawą. Tadeusz Nowie.ki (Pol 
ska), zakwalifikował się do fi· 
nału zwyciężając - zmęczone
go poprzednimi trudnymi poje 
dynkami - Mieczysława Ry
l)arczyka (Polska) 6:3, 1:6, 6:3. 
W drugim półfinale Ilia Na
stase (Rumunia) wygrał ze 
swym młodym rodakiem Vio
relem Marcu 6:4, 6:2. 

W grze podwójnej para Ta
deusz Nowicki, Mieczysław Ry 
barczyk została wyeli,.minowa
na w ćwierćfinale przez ru
muńsko-indyjski debel Mar
mureanu, Dhawan przegrywa
jąc 3 :6, 7:5, 3 :6. 

w finale Rumun Nastase 
pokonał Nowickiego 6:4, :i:6, 
6:1. 

Atzori nadal 
mistrzem Europy 

W Turynie odbyła się bok· 
serska walka o tytuł zawodo
wego mistrza Europy wagi mu 
szej, Znany w Polsce z wystę· 
pów w karierze amatorskiej, 
Włoch Ferdinando Atzori obro 
nil mistrzostwo Europy, zmu
s:tając do poddania w IX run
dzie innego Włocha Franco 
Speratl. 

167,5 kg sztangę 
wycisnął ciężarowiec 

z Rostowa 
27-letni oficer Armil Radziec 

kiej clężarowiec z • Rostowa 
nad Donem - Mikołaj Choro
szajew, poprawił własny re• 
kord świata wagi półciężkiej 
w wyciskaniu. 

Na odbywających się w Al- j 
ma-Ata mistrzostwach drużyno 
wych ZSRR podniósł sztangę 
ważącą 167,5 kg. Wynik ten 
jest o 2,5 kg lepszy od PO• 
pnędniego rekordu świata, ·-·· 

-Antypolska 
kampania syjonistyczna 

()4 dłuiaze10 czasu wsma.1a 
11, we .-ranęji kampania an• 
typol1ka1 kl,rowana i ln111i· 
rowana przez koła syjonJstyes 
ne. 

Kampania ta znaJ3zla swój 
wyraz m. In. w powołaniu w 

f, ierwJzej poJowie listopada 
zw, „koutitetu działania prn 

eiwko rui:amowi w Pol&ct1" 
oraz w zorganizowaniu • 1rud 
nla w tali Mutualite hecy an· 
typolsldej. 

W1p6ln11 cechą wszy~klch 
tyell poczyn1u\ jest atakowt· 
ni11 l"!>l~ki Ludowej oraz jej 
PnYw6dc:6w i narodu polskie· 
(O. 

Nic więc dziwnego, te tego 
rodzaju kampania antypolska 
oraz wysuwane w niej oszczer 
stwa i insynuacje wywołały 
oburzenie Francuzów polskie· 
go pochodzenia i Polaków za
mieszkałych od dawna we 
Francji. 

Oburzenie to znalazło wyraz 
w wielu listach Jkierowanych 
do przedstawicieli dyploma· 
tycznych PlłL w• Frąncji. 
Nie tylko zreszt11. W „1.a Tl'i· 
bun• des Mlneur1" ukazuj11· 
cej się w Lens opubłikowąny 
ZOfital list 35 Francuzów pol
skiego pochodzenia, którzy pi 
szą m. in.: „z oburzeniem 
przeczytaliśmy na łamach po 
ważnego dziennika „Le Mon
de" z 15 listopada i w innych 
dziennikach paryskich infor
mację o powołaniu komitetu 
działania przeciwko tzw. „ra
sizmowi w Polsce". „Ze zdu· 
mieniem stwierdzlliśmy, że 
niektóre z wymienionych w 
tej informacji organizacji, 
kierują się ideologią syjoni
styczną w swojej działalnołcl 
i nie grzeną obiektywizmem 
- jak np. Congres Juif Mon 
dial·Section Francaise, czy 
Federatlon Sioniste de Fran· 
ce. Jakże więc takie organi
zacje mogą mówić o przed
stawieniu sytuacji w Polsce 
"w soosób obiektywny i wła 
lic iwy?"„. 

W ponurych latach okupacji 
hitlerowskiej naród polski 
tam znalazł się na progu za
głady biologicznej. Polacy na 
całym świecie stall się w 
związku z tym bardziej wra
żliwi na wszelkie zagrotenie 
Ich interesów narodowych i 
na różne metody szkalowania 
łeb ojcz}'zny, w tym równlet 
w imię obrony rzekomych in· 
teresów Izraela... „Protestu
jemy przeciwko tej oburzają
cej kam11anii w przeko_paniu, 
że nie służy ona Interesom 
narodowym ani Francji, ani 
Polski". 
Zaatępca mera miasta Mar· 

ly wYsto1ował do „Monde'u" 
list protestujl\CY przeciwko 
opublikowaniu wladon1oici o 
po"M·oJanJu owego „.komitetu". 
Oczywilcle li•t ten nlf) zo5tal 
wydrukowany na łamacb 
dziennika. W 'ko11ii skierowa· 
nej do ambasady polskiej czy 
tamy m. in. „Nie mogę zro-
71umleć, jak ta.k poważny I 
obiektywny ulennik mógł za 
mieścić na swoich szpaltach 
tego rodzaju komunikat. Fran 
cuzl polskiego pochodzenia są 
szczególnie ol)urzeni tym 1zka 
!owaniem narodu polskiego". 
List wyraża przekonanie, że 

Kronika wypadków 
e Na ul. Gagarina p:zejeż· 

dżający samochód marki „Ny
sa" potrącił 61-letnią F. su
berską (zam. ul. Przybyszew
skiego 103). Kobiete; z ogólny
mi obrażeniami ciała przewie
ziono do Szpitala im. Pirogo
wa. e Pod tramwaj linii 10/2 _do 
stał się 34-letni W. Jakubiec 
który usiłował przebiec jezd
nię na ul. Cmentarnej. Ze zła
manymi że._brami, zmiażdżoną 
prawą stopą i ogólnymi obra
żeniami został on umieszczony 
w Szpitalu im. Jordana. e Do Szpitala Im. Jordana 
przywieziono z poważną raną 
43-letnlego Fellksa G. Męzczyz 
na otrzymał na ul. Lubel~kiej 
cios nożem w klatkę piersio
wa. e W Łodzi zantowano wczo
raj cztery drobne pożary m. 
in. na stacji Lódź Widzew pa
lii się mieszkalny wagon kole
jowy. Pożar powstał na skutek 
wadliwie zainstalowanego pie
cyka. 
Interweniowały 2 jednostki 

straży. 
(j. kr.) 

tego typu akcje przynoszą jee 
dynie szkodę przyjaini tran• 
cusko-polsldej i interesom obi& 
krajów. 

Zmarł 
prof. Niewodniczanski 

w nocy z piątku aa sobotę 
zmarł w Krakowie w wiekll 
66 lat dyrektor miejscowego 
Instytutu Fizyki Jądrowej, 
wybitny fizyk polski, twórca 
krakowskiego ośrodka fizyki 
jądrowej, prof, dr Henryk 
Niewodniczański. Zmarly 1''Y• 
chował wielu fizyków poi• 
skich, był członkiem wszyst· 
kich ważniejszych towarzystw 
naukowych w Polsce, człon
kiem rzeczywistym PAN I 
c~łonkiem wielu zagranicz• 
nych towarzystw naukowych. 

# 

Smierć 
Steinbecka 

W piatek w Nowym Jork11 
zmarł w wieku 66 lat wybit• 
ny pisarz amerykański John 
Steinbeck. 

W 1962 roku Steinbeck otrZJ'. 
mal Nagrodę Nobla. 

Do najbardziej znanych je• 
go utworów na~eżą „Myszy_ I 
ludzie" (1937), „Gron.t. gnie• 
wu" (1939), „Zagubiony auto• 
bus" (19471 i „Na wschód od 
Edenu" (1952), 

Istniał poprzednik 
Kanału Sueskiego 1 

Ekspedycja włoska odkryla 
w pobliżu starego portu El 
Kusejr na wybrzeżu ZRA 
spoczywający na głębokości 
70 m wrak okrętu rzymskie
go. Jest to pierwszy przypa• 
dek znalezienia przez archeo
;ogów wraku okrętu na Mo• 
rzu Czerwonym. 

z ład<>wnl statku wydoby• 
to już dwie amfory z II wie
ku n.e. Rzymski okręt w 
Morzu Czerwonym stanowl 
wskazówkę, że w starożytno
ści Istniał szlak wodny, pro• 
wadzący z Morza Sródz_iemne 
go przez Nil J odpow1ednle 
kan.aly 1<U Oceano"W\ lndy\
skiemu, że zatem ok. 2 t-y.s, 
lat temu istniał poprzednik 
Kanału sueskiego. 

Pani KAZIMIERZE KA· 
ŁUSOWSKIEJ wyrazy głę· 
bokiego współczucia z po• 
wodu :r.gonu 

MężA 
ini. Jana Kałusowskiego 
naszego drogiego Kolegi 
i cenionego długoletniego 
współpracownika składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTOW 
BUDOWNICTWA OGOL· 
NEGO WOJ. ŁODZKlEGO 

Dnia 19. Xl!. 1968 r. zmarł 
S. t P, 

Stanisław Olewniczak 
Porrzeb odbędzie się 22. 

XII. lu. o godz. 13.30 z ka· 

plicy cmPntarza na l\'lani, 

o czym powiadamia pogrą· 

żona w żałobie 

RODZINA, 

Najgłębsze wyrazy współczucia Ż•mie i Rodzinie z powodu 
śmierci naszego Kolegi 

inż. Jana Kałusowskiego 
przewodniczącego kola zakladowego Polskiego Zwiazku IniY· 
nierów i Techników Budownictwa przy Miejskim Biurze Pro• 
jektów w Łodzi, długoletniego, aktywnego członka stowarzy· 
s:.:enia składa: 

ZARZĄD ODDZIAŁU PZITB W ŁODZI. 

Pogrzeb odbędziP. się 23. XJI. br. o godz. 15 z kaplicy cmen· 
tarza rz»m.·kat. na Dolach. 

W dniu 19. XII. 1968 r. zmarł w wieku lat 76 

tow. Józef Boczkowski 
długoletni pracownik - mistrz tkacki Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Im, P. Bardowskiego w Łodzi, znany działacz 
robotniczy, były członek KPP, PPR i PZPR, odznaczony 

Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Cześć Jero pamięci! 
DYREKCJA ZAKŁADOW, 

KOMITET ZAKLADOWY PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA. 



ObaJ nll'!'.!'W.1111 
alę Mountbatte
nowie. Obaj sle· 
dzieli w swoich 
kwateracn gtow• 
nycb, gestykulo· 
wali 1wrhy-Jenl 
nad wielkimi ma 

Paml I omawiali 
plan tego same· 
go ataku, w °'Ym 
samym miejscu i 
tymi umyrnl 
środkami realizo• 
wan ego. 

Zetl"1 • ptanu• n:vm, t!yktowa1 w 
dniu U 1lerpn1a 
UU roku 01tatrut 
rozkazy dla iwo• 
lcb 6000 tolnierzy 
bryty jskicb l Ir.a• 
nadyjskicb, 

·-----------· 
. 

T
RESC tych rozkazów: zajęcie 
przez zaskoczenie portu wojen· 
nego Dieppe na obsadzony.n prze:r. 
wojska niemieckie francuskim 
wybrzeżu. kanału La Manche. Ta 
,,operacja zwiadowcza". wyjaśniał 
lo~d. nie jest jeszcze inwazją. ma 
jednak za zadanie dokładnie wy
badać silę urządzeń · obronnych 
hitlerowskiej „twierdzy Europy". 

Drugi Mountbatten siedział o 
tej samej godzinie w głównej kwaterze 
3 niemieckiej floty powietrznej we Fran
cji nad skrzynią z piaskiem I przeprowa
dzał w miniaturze plan, o którym jego bry
tyjski dubler mówi! w tajemnicy tylko w 
rozkazach operacyjnych: brytyjski atak 
na Dieppe. 

To, co przede wszy~tkirn odróżniało o1 
siebie obu Mountbattenów . - poza tym, 
że tylko jeden i nich był prawdziwym 
Mountbattenem - to był kolor mundu
ru. Jeden z nich był w ciemnogranatowym 
mundurze admirała floty Jego Królew
skiej Mości, drugi - w jasnostalowym 
mundurze oficera Luftwaffe. 

Przez dwa dni rozgrywał niemiecki 
Mountbatten ze swoimi kamratami grę wo
jenną o Dieppe. W jednym pokoju sie· 
dział on i naśladował brytyjskiego lorda, 
w sąsiednim ulokował się „le" - oficer 
wywiadu feldmarszałka von Rundstedta 
i grat rolę niemieckiej obrony, podczas 
gdy w trzecim pomieszczeniu przebieg o
peracji śledził w charakterze rozjemcy -
gen. Frohlich ~ I · ten ostatni rozstrzygnął: 

'„Wyrzucamy alianckie oddziały z Francji 
najpóźniej w pięć dni po ich lądowaniu". 

Gdy oddziały lorda Mountbaaena lądo
wały o świcie 19 sierpnia 1942 roku na pla
ży w Dieppe, oczekiwał na nie przeciw
nik starannie przygotowany. Akcja prze-

. biegała zgodnie z obrazem, jaki na dwa 
dni przedtem nakreślono oficerom w czasie 
odprawy w kwaterze głównej glównodo
wodzącego frontu Zachód w Anger9. Nie
miec mówil wówczas:„My wiemy, te wła
ściwym celem gl6wnego ataku będziP mia
sto Dieppe, że pójdą uderzenia dodatko
we, kt6re będą mialy za zadanie odciąć 
miasto z boku \ od tyłu". 

Te trafne przewidywania opłacili 1.achod
ni alianci krwawymi. starciami i prawdzi
wą wojskową katastrofą: z 6 tysięcy żoł
nierzy utracili 3000 zabitych i wziętych 
do niewoli. Niemcy zestrze1ili ponadto 100 
brytyjskich samolotów. 

Jącycb, lord 
Mountbatten, 
net dperacJt Kom 
binowanycb w 
brytyJskhrt do• 
woaztwle na.cze!• 

statecznej ostrożności lorda Mountbattena 
- dokładnie i przed czasem znany Niem
com. Sformułowano nawet to oskarżeniP 
zupełnie wyraźnie, ale dzięki interwencji 
głównie księcia Filipa, siostrzeńca lorda 
Mountbattena, zarzut ten został oficjalnie 
uznany za . bezzasadny. Również brytyjscy 
historycy zrobili jego lordowskiej mości 
przyjemność I doszli do podobnego wnio
sku. Rzecz poszłaby w końcu w niepamięć, 
gdyby najzawziętszy wróg Mountoattemi 
brytyjsko-kanadyjski „lord prasowy" 
Beaverbrocik nie spotkał pewnego czło
wieka. Tego dogodnego dla swoich celów 
dokumentarzystę znalazł... w gazecie. W 
londyńskim „Daily Telegraph" mianowicie 
wyczytał pewnego dnia list do redakcji, na 
pisany przez brytyjskiego historyka - Da-

vida Irvinga •), który w związku z ukaza
niem się dwóch nowych książek na temat 
Dieppe, czynił gorzkie wyrzuty ich auto
rom z tego powodu, że przy pisaniu nie 
zachowali należytej staranności. 

„Czytając musiałem dziwić się chociaż
by z powodu braku energii, który wyka
zują autorzy w swoich próbach opanowa
nia tematu" - pokpiwał sobie Irving. -
Myślałem, że ludzie nauki nie m\łją już 
żadnych wątpliwości co do tego, że Niem
cy na wiele tygodni przed lądowaniem byli 
po.informowani o brytyjskich planach ak
cji Dieppe. Ja w każdym razie dobrze .o 
tym wiedziałem, wziąłem to bowiem z nie
miecki.eh dokumentów". 

„Lordowi prasowemu" - autor lhtu do 
redakcji wydal się wprost idealnym so
jusznikiem w walce przeciwko Mountbat
tenowi, zwłaszcza, że w międzyczasie - w 
swojej książce na temat ataków lotni
czych na Drezno - Irving ponownie wy
stąpił jako ostry krytyk brytyjskiego spo
sobu prowadzenia wojny. 

Na propozycję Beaverbrooka, przekaza
ną przez jego londyńską popołudniówkę 
„Evening Standard", Irving podjął &ię na
pisania bardzo szczegółowego artyk•Jłu. Za
sladl nad skrzynią dokumentów I opisał 
jak to Niemcy oczekiwali w Dieppe na 
żołnierzl'.. Mountbattena. 

9 lipca 1942 r. Adolf Hitler dalekopisem 
ostrzegł głównodowodzącego frontem za· 
chodnim marszałka von Runclstedta, że 
należy się „liczyć z dużym prawdopodo-

'""'""' __ ,1 

ł K.riesto. Znane~ 
ł już było w Egipl 

leciu p.o.e., a l cie w Il tysiąc· 
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nie znany jest strach?. 

Z a oknem ró:r.cląga się szeroko przestrzeń okęcJ 
kiego lotniska. Daleko po przeciwnej stronie wi• 

dać budynki portu lotniczego. Tutaj zaś, :r.ara.z za 
przeciwległą ścianą znajdujemy trochę mroczną prze• 
strzeń wielkiego hangaru, gdzie krzątają się ludzie 
instalując na różnych maszyna.eh dziesiątki skompli
kowanych przyrządów. Do ściany budynku przytulił 
1ię dziwaczny pojazd obudowany kolorowymi płasz
czyznami różnych wymiarów i dopiero po chwili ocl· 
najdujemy w nim znajomą sylwetkę ciężarowego 
„Stara 25", służącego do na:r.iemnycb doświadczeń 
aerodynamicznych 1 wypo1&żeniem samolotów rolni• 
czycb. 

J 
SWIAT LUDZI I MASZYN 

Ten nieuvykły na pierwszy rzut oka świat stal 1lę 
królestwem siedmiu ludzi. Siedmiu pilot&w doświad
czalnych Instytutu Lotnictwa w Warszawie. Najbar
dziej chyba zamkniętej grupy zawodowej. Są to przy 
tym ludzie• których laicy w sprawach lotnictwa 
ochr:r.cili mianem oblatywaczy i otoczyli nimbem pew
nej tajemniczości - ludzie o żelaznych nerwach, któ
rzy - . tak myśli laik - z ca.łą świadomością w imię 
własnych jakichś ideałów co dzień i co godzina ryzy- / 
kują życiem w karkołomnych próbach pilotażu na nie
~ewnym· przecież sprzęcie. 

Mity mitami, przypatrzmy się więc bliżej bohate
rom tej opowieści. - Inżynierowie piloci Andrzej 
Al:Hamowicz„ Ludwik Natkaniec, Jerzy Zięborak, 
Stanisław Wielgus, Ryszard Witkowski, Jan Gawęc
ki i Julian Bojanowski. Na pierwszy rzut oka żaden 
z nich w niczym nie przypomina bohatera chłopięcych 
marzeń, a przecież reprezentują oajwyisze umiejęt
ności i dokładną znajomość problematyki lotniczej, 
poparte wieloletnim doświadczeniem. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

,.,: i 
potem w G recj1 , 
gdzie du jvgo 
wyrot1u uiywa· 
oo drewr.a i to 
na wet g 1ętego. i 
Wówczas to w 
staroiytnoSci, a 
potem w srednio 
wieczu knesła · · 
stuzyly g1owo1e 
ao repreltntacYJ 
nych celów, Jako 
sprzęt UlYtKOWY 

.~ iaJJich-nieJnaci~ 1 
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syłana jest do 34 krajów 
świata, w tym do 31 wyso
ko uprzemysłowionych kra
jów kapitalistycznych. Naj
poważniejsi odbiorcy ra
domszczańskich krzeseł to 
USA i Związek Radziecki 
oraz Anglia, Kanada, Szwe 
cja, Francja, Szwajcaria, 
Włochy i NRF. Gdyby nie 
potrzeby krajowe, meblar
ski eksport radomszczań
skiego Famegu mógłby osią 
gać . jeszcze większe roz
miary. 

Klęska poniesiona w Dieppe wstrząsnę
ła angielską opinią publiczną , do tego 
stopnia, · że po zakończeniu wojny roze
szły się pogłoski, jakoby plan lądowania 
wojsk brytyjskich był - z powodu niedo-

~I 

MAGAZYN 

NIEOZIElNY 

„Ot". 

do zasiadania 
dla włarłców i 
dOSLOJllików. ~Ie· 
błanu codzienne· 
go uiytku stały 
się dopiew w o· 
kresie renesansu 
we \\'łos7.ecb. 

W okresie ty• 
siącl ecl krzesło 

przechodziło naj• 
przeró2nieJue 
ntetmortozy wzor 
nicie dOSLOSOWU• 

jąc aię do oho· 
wtą~uJącycb „.o. 
wczas w sztuce 
stylów, aby wre 
azcie, jut w ·XIX 
w. naszych cza. 
sów stać się zwy 
czajoyl'.ll 1przę• 

tem każdego nie 
mal mieszkania. 

W tyl'.ll to wła
łnie cza~1e na 
widowni, wśród 
innych alynnycll 
ebon1stów poka
zał się nie znany 
wówc«as M. Tho 
net ze swymi t 
warsztatami •to· i 
lankimi w Au· 
strii i we Fran• 

*:~. ~~:~dfo
0

:~ ! swoj11 polską fi-
lię w zabudowa
niach po 1ta· 
rycb młynach w 
Radomsku. 

........................ ~ 

teścl si~ w nich po 
dziś dziet1 jeden z 
oddzialów wielkiego, 
największegó w Pol-

sce, a drugiego z kolei w 
Europie (po fabryce w Po
dolsku pod Moskwą) kom
binatu przemyslowiogo tej 
branży Radomszczań
skich Zakładów Mebli Gię 
tych. 

Nie spodziewał się za
pewne stary Thonet, źe je
go niewielka i prymitywna 
fabryczka przybierze w no 
wych, powojennych warun 
kach tak wielkoprzemysło
we kształty . . Wybudowany 
sześć lat zaledwie temu 

kosztem 350 m1n zł radom
szczański kombinat meblar 
ski, wyposażony w najno
wocześniejsze maszyny, za
trudnia dziś ponad 4 tys. 

załogi o wysokich specjal
nościach zawodowych. W 
obszerny.eh, szklanymi da
chami pokrytych halach 
produkuje się rocznie 2,5 
miliona krzeseł w 3Gil wzo· 
rach i tysl~cu tYP '>odmia
nach. Polowa tej ilości wy 

Bo tu w Famegu znają 
swoją robotę. Zachowując 
produkcyjną tradycję me
blarstw;i· giętego wwogaca
ją stare thonetowskie wzo
ry coraz to nowymi wspól 
czesnymi odmianami. Rów 
nież i drewno gięte, aczkol 
wiek dominujące w pro
dukcji krzeseł, nie stanowi 
jedynej spec,jalności zakła
du, który wprowad'ia na 
rynek także i krzesła oraz · 
fotele tapicerowane, fotele 
na biegunach, a nawet 
krzesła . jedyne w swoim ro 
dzaju - masywne. ze spe
cjalnego dr!!wna tocione, 
tzw. „kapitańskie", popular 
ne, 'zwłas:i;cza na amery
kańskim i kanadyjskim ryn 
ku krzesła, w których nie 
ma ani jednej śruby, gdyż 
ich funkcję pełnią drewnia 
ue kołki wstrzeliwane w 
drewno przy pomocy pisto
letu ze sprężon3·m powie· 
trzem. 

J)ZIENNIK LODZKl ltr 30ł {6349) a 
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A. Abłamowfcz, kierownik $efo nlewlelklero 1e1pe

lu .wraz ze St. Wielgusem I J. Bojanowskim rocpo· Pol 
ha '1°aael1H)l . 

lą••łko ' wlałet. · 
wie całe nvoJ• 
tyełe połwl•clł ..• 
p1om l można 
llH PHltadY 
1łwlt;r1blł; te 
Je1i Jltllnya Ili 

~ koleJae oti.ęu1 
kl „c1tereeh 
pancernych ••• •'. 

Jemu widnie 
Hwdalęeumy 

f1kt, ie „pt11tY 
pa11eerny" - fil 
llDbw)' Saarlk, 

e~ll w eywll11 
piękny 1·letnl 
owczarek nle-
miecld - Try· 
i11er, Ir• Jak 

I częli swoją karierę lotniczą w roku 19ł5. Podówcz1n 
studenci tzw. wydziałów potuyczny.ch AGH w I 
Krakowie wyszperali ukryte w klasztone o.o. 
zmartwychwstańców przy ul. ŁobzoweJ poniemieckie 

I 
szybowce. Wyciągnęli Je atamtlłd do hufca harcer· 
skicgo, . sami zmontowali I w Bodzowłe pod Krako-1 
wem przeszli swój chrzest powletrznr. 

I 
,;{ PIERWSZY POLAK... · 

Entuzjastom lotnilctwa 1 pewnością bll1k& 3e•ł 1pra-1 
wa nowego nabytku PLL „LOT" pasazeraldego 1amo
lotu odrzutowego TU-134 • Autor nlniejssego miał 

I 
możliwość dwukrotnego podziwia.nla teJ pięknej ma
szyny - raz podczas pierwnero sta.rtu • pasażerami 
na pokładzie. Za drugim razem był ło tylko model 
z własnoręczną dedykacją konstruktora dla A. Abla-' 

I 
mowicza i z podzlękowa.nlem sa przeprowadzoną w I 
ZSRR serię prób pned przekazaniem maszynr LOT-

1Flci11 e r1 
I-owi. W ten wlałnle sposób Abłamowlcs 1tal 1lę I 

pierwszym Polakiem, który siadł za sterami pierwsze
go w historii polskiego lotnictwa, pa1aier1kie10 od· 

I 
rzutowca.; I 

Nim jednak doszło do tego, musiało mlną6 wiele 
lat nauki, tysiące godzin lotów, setki badań lekar
skich, zdobywanie doświadczeń. Doświadczeń oku-

1 
pywanych czasami drogo - najdrożej Jak · można -, 
ludzkim życiem. I stl\d 6w nimb, jaki wyrósrwokół ob
latywaczy, chociaż w Ich pracy niewiele jest ka.rkołom
nych akrobacji. Są za to godziny lotów 1 „niewlado· 

I 
mym". Trzeba być po prostu zawsze przygotowanym 
na każdą ewentualność. · W taki sposób zginęli: Inż. , 
Antoni Śmigiel - podczas prób prototypu śmigłowca 
na płycie lotniska, gdy urwał się nagle koniec łopaty 

'

wirnika; inż. Aleksa.nder Wąsowicz - gdy urwał •ię 
ster podczas lotu. na prototypie samolotu komunika-1 
cyjnego; inż. Sławomir Ma.ka.ruk - pilotowany 
przezeń szybowiec wpadł we flatter, •amowzbudne 

I 
drgania konstrukcji mogące doprowadzić do jej zni
szczenia. Zdążył opuścić kabinę, ale nie zdążył otwo· 1 
rzyć spadochronu.„ . 

-
skie 
G dy rozmawialiśmy a 

pan~m Szydełko, Sza 
r!k: nadsłuchiwał pil. 

nie i ob1erwował przebici 
wymiany . zdań swoimi pięk 
nYmi, wielkimi ciemnymi 
6lepiami. ' 

- Zwykło się m6wU!, te 
bywają psy ,,m11dre" I psy 
„głupie". Co pan 1ądzi o 
takim poetawlenlu 1agad
nlenla T 
~ VI pracy tresera v;y

różniamy cztery podstawo.-
we cechy charakteru 
psa, które znajdują 
zastosowanie do każdej 

·rasy. Pies więc może mieć 
charakter pobudliwy, pow
ściągliwy, zrównoważony 
lub zmienny. Surik np. ma 

I 
· ŁUT 8ZCZĘSCIA • charakter wybitnie zr6wno 

Kariera 'każdego oblatywa.cza obfituje w takie MY I waźóny, od:z.nilc:r.a się bar-
lnne momenty groźne, nieraz nadzwycza.j groźne. d:r.o przyjacielskim stosun-
Laik mówi wtedy o fantastycznych zdolnościa.ch pilo- kiem do otoczenia, .a szcze 

I ta., które pozwoliły na wyjście z opresji obronną ręką. gólnie do d:r.ieci. 
s.ami pil~c! mówią jednak tylko o przysłowiowym łu· 1 Oczywiście pies nie ma 
cie szczęsc1a. · „roi.umu". Dlatego też tech 

St. Wielgus. - Podczas lotu śmigłowcem, w zawl- nika tresury, obojętnie do 

I sie na wysokości około 15 metrów, ni z tego ni z owe- I jakich celów: dla potrzeb 
go, zgasł silnik. Ciężka maszyna rąbnęła jak ka.mień milicji, dla pomocy niewi-
o murawę lotniska.. Nikt z obserwatorów nawei nie domym, czy jak w tym 
zorien. tował się co się st. ało. .Pilot i m.as. zyna wyszli I przypadku dla potrzeb fll-

1 
z tego bez. szwanku. Gdyby Jęd.~ak wysokośii była mu, polega na tym, by pies 
o kilka · lu~ lfilka~aści~ met~l}.w, !Yiększ~, ~le. byłob~ .,, kojarzył po1ecenia z ókreś· 
już nic do zbierania. Stra.ch przyszedł, gdy ł>yło juz 1onymi sytuacjami. Szcze-
po wszystkim. A najgorsze w tym wszystkim było gólnie waż.na jest intonacla 

I 
to że choćbym dysponował nie wiem ja.kimi umieJęł· gło~u l)rzewodnika. Pies 
n~ściami - nie mogłem zrobić absolutnie nie! I słyszy bowiem ok. trzydzie

J. Bojanowski raz jeszcze wspomina zmorę oblaty- stu razy lepiej 111iż czło
waczy - flatter. Podczas próby maksymalnej pręd- , wiek. Ma także bez porów-

1 
kości lotu wystąpiły w pewnym momencie owe drga- nania lepiej rozwinięty 
11ia. Po chwili urwa.ły się końce skrzydeł, ,pękł ka· zmysł powonienia. Jeśli 
dłub, maszyna zaczęła. rozsypywa.ć się w powietrzu. ' np. kupilibyśmy kilkadzie
Pilota uratował natychmiastowy skok i na Hozęście I siąt nowych chusteczek do 

I 
spory pułap lotu. nosa i kilka osób wzięłoby 

A. Ablamowicz -Wymieniać drobne przyrody ,tą- kilka z nich do ręki, pies 
kie jak przymusowe lądowanie w nocy w nie znanym byłby .w stanie odkrył:, kto 
terenill można by długo. Emocji dostarczyło urwanie którą chusteczkę dotknął.„ 

1 się drążka sterowego w samolocie, ale momentem Psy mają także rozwinięty 

I najwyższej grozy był inny, dość niecodzienny wypa· 1 zmysł d,otyjm i smaku. Go· 
dek. Podczas lotu sa.molotem odrzutowym, na wyso- rzej jest ze wzrokiem. 
kości 9 tys. m, rozerwa.ła, się ka.bina ciśnieniowa, w _ Czy to prawda, te 
której zamknięty jest pilot. Normalnie ogromna rói- Istnieje „polska ukoła" tre. 
nica ciśnień występująca tak gwałtownie prowadzi do aury lJSÓw? 
uszkodzenia płuc, a co za tym idzie u_traty przytom• - Tak. Poniewat pracuję w 

I ności i„. Szczęście Abłamowlcza polegało na tym, ie I tej dziedzinie już ponad 20 
Wypade•· zdarzył się podczas wydechu. Zdołał, obnl- lat, ąważam, ie wniosłem tak· " i te swój wkład do jej pow• 
:bć wysokość i wylądować. Lekarze, . kt4rzy badał 1tania. ;,Polska szkoła" tresu· 

· ro po tym locie, nie mogli się nadziwili, :te hl1toria ry polega przede wszystkim 
Ikon, "ZYł" s.lę w ta.ki sposób. na wxkorzystaniu taktu, it 

"' '" psy 111 bardzo „łakome•', 

I LESZEK llUDNICKI pochwal, równie jak i Ima-

.-•• Jak to ••· . 1tot111.11 114 w ęhowe. 1>owirti•n: si• o nie
„ukole .lliemleekleJ". ltaTamy 
się prude w1:1y1tkl"' uirypuk· Io trC>lzcr;yć uwue jeden 
11~ 1 r1t•win11~ wrodzone eeehy I t · ł • "k 
swlerzętia, st-4 teł . nt. ••· . el'I •&m. c:r. ow1„ , zresz. 
lekcja „kandydat6w" dł'I ••t•J t' psy ~wykle •trne wyble 
1:11koły dla p11trH1t mllieJI, 
Jeat 'ltłrbo 1krupu1at11a 1 au- raj' 1obie panl (mote to 
rowa, Plea w wleku o« l dit b " · li: ,.,. t ) _ _. ód d 
i lat jest pri!l4 podft:elellll tr4 y„ l Oule a łyv~r o-
iury w1seeh1tronnle 1trawilza mownik6w~ Trzeba póza 
ny •• !!f!a111 •;::;!':i~~ "'~~:.:oa. tym pra. ~serwow•ć, b7 

SZARIK 

NA -PSY? 

D 
nikim ll·mił.•itHll• PH•• 
szkolenie a na1tępnie ,,zda• 
Je . egzamin" z 31 „przed• 
miotów" i otrzymuje hvla• 
dectwo Ilf! •topniami. Zd:r.· 
na się, ie pie.s nie zlfije teco 
łgsa.minu z wynikiem po• 
myślnym .i · wówczas jut ni• 
„powtarża" roku, lecz jest po 
pro!tu przeznaczony do In• 
llycb cel6w, niż tropienie łn• 
stępców. Np. wrdiłzotta wyłlit 
na !agodnoić dyskw•llflkuje 
psa do słuiby n1ilicyjne:l1 po
nieważ jdt to cech•, Jrt6rlj 
można rozwinąt, a l;t6r*J aie 
można tlikwidować. 

' 

oJsJta n:kOJa" tre111.-J1 
da]e doskonale ur.ulta. 
ty, bowiem opiera •1• 

Ił przede wizyatkim na. 6„ 
ieniu do nawill,zania łel&l*l 
więzi n1i~dzy pse111, a jeso 
przewodn1kie.m, do te~o ltY 
zwierzę derzylo eałowlł!l•A peł 
nym ••utalliem, 

- Co t&dtłłbf tan ł1'• 
wszyttkim p11sliillt1ańl 
psów, któr%y chc111, aby Ich 
czworonożni przyJaelełe by
li „dobrze ułozenr•! 

- Radziłbym im prz~de 
wśzystkim, aby pr:r.eczytali 
„Psycholo;lę 1wierląt", 
pro!. Dembowskiero oraz 
„Podręcznik amatonkleJ 
tresury psów" f 1ami pró
bowali swych sił na „ni· 
wie" treserskie}, co niezt• 
leżnie od wszy§tkieto do
starcza wiele satysfakcji. ' Z 
psem trzeba „rozmawiać", 
ale nie przy jXlmocy opo
wiadania, leci krótkimi tda 
niami, wyrazami, . lub 
wręcz _ sylabimi,. bo jak po
wiedzieliśmy reaguje ón 

epi~un . mógł wiedzief, 
jaki jegt aktualny sttn PśY 
chiczny pupila, czy iłst on 
1111ęczony-, •P.racnion,y, czy 
podrażniony. 
. - , Wraoaj~e do - lharlka 
(łu przyałuehująey 1ię rot
mowie llłes - aktor, nad
lł•wił plhde uszu), Jak sa 
eh&wuJe alę ón na .planie 
IUmew,-m? -

- R~ysi;i.' s~rli „C7.teni 
'Pi.ncerni i pies" p. Kon
rad Nałęcki :i:wykł mówić, 

ie Szarik to nie pies, lecz ..• 
ń<rrmtlny aktor. Gdy tylko 
tntj1bie rii~ na planie, oży 
<Wit 11~. rozumie każde po
lecenie, reaguje na ll:omen d• reżysera: „Kamera„. 
Start .. .''. Pótrlifi czuem na 
wet odśunąć' któreioś z 
aktorów~ by, znaletć sóble . 
l~u:e miejsce w kadrze. 
Prtytotowujtc 10 do filrno 
Włj roli, trzeba bYło prze
de wszystkim osłabić jego 
a.aresywn.ość. którą odzna
cuł się pod.cz.as pracy dla 
milicji. 

Szarik bllrdzo szybko 
zaprtyjażnił się z 
aktorami. lc:reujitcymi 

. • kolyków. Nie 1tosnjt!!my więłl 
- - - ..._ - - • przymu1u, nie terroryzujemy bard:r.o silnie na bodźci słu 

1ł6wne rol& w filmit, a 
ttkże z niektóry.mi członka 

JOóOOOC), . . v 

Jirawd:r.hvy 
aktor ••• 

mi ekipy realiutorów. Jeit 
rozpiełzczany i jak 1dyby 
zdawał sobie sprawę z fa.le 
tu, t~ gra. ważną rolę.„ 

- WtaŚclclel słynnero w 
okreslt>, międzywojennym 

hollywoodzktego psa·akto
n, w'billctro się Rln l'in 

• 

Tin, łorobłl się maJ11tku, 
Czy Szarik otrzymuje 
„aktorsk"" Jatę? 

- Nie, władze MO „odde 
legowały" Szarika bez·· 
płatnie. Otrzymuje on 
dzienną dietę na wyżywie
nie w wysokości 21 7.ł. Za 
tQ kupuję mu m. in. woło
winę, którą jada smatoną. 

- Czy 'DO za.koflcunt.i 
praey w filmie, Szarik wr6 
ci do służby milicyjnej? 

- Niestety, nie. Pr:z.ysto-
1owanie jego charakteru 
do potrzeb filmu poczyniło 
nieodwracalne. zmiany w 
lelo „uśposobieniu". P6l· 
dzie więc na pewno w ja
kieś dobre, „prywatne" rę• 
ce. Ma już przecież 7 Ia.t. 

·co w przybliżeniu odpowia 
da wiekowi .a-letniego 
mężczyzny •. 

- Dziękuję panu serdecs 
nie za nieztniernie Interesu 
Ją~ą rozmowę, kt6rej trd6 
nlewĄpliwie zainteresuje 
wszyśtkieh miłoi.ników 

Jisów w ·ó•óle, a Szarika w 
11czerólnoścl. 

Rozmawiał: 
JÓZEF POTĘGA 

r..· : .~ 'N A' uef mnie tylko obrugał, bo ktoA 
~ :;:: !!iii fn'Zysnd? do niego i powieddal, i• 

·a"" O "O nazwalem go krowq w pewnym fe· - ~ K R A W ~ O Z I Hetonie (co zresztq nie bylo prawdq, 
~ o ..Cl bo w - felietonie pisalem po pro.!tu o 
N ~ o Jf padl mi w ręce nłedaumo krowie, 4 nie o tilm kim&). Bylem 
~ Q) U · egzemplarz „Kuriera Pol- młly dla Ukochanej Osob.y, ale ni• a il:: sklego". Przyjemna gazeta poskutkowało, Osoba potraktowala 

en *' 'redagowana z wyczuciem aktualnoj.: to tylko jako wyrzuty ·sumienia sp.n-
~ ~ Oł. Ale nie tylko. ' w wudcmiach nte- Wodowane nadmiernym zaintereso-
~ S ·a dzielnych z-najdzierz w niej rubr11cz· wanitm Pannq w ubieglym tugod· 
J-4 '-Cl.l "O kf, 11Hor<>llkop", która powie ci jti'IC 1'iu. 

• Hrat potem m«rtwić"; „w do-
mu dużo pra.cu i :illkiłl mlllł zamie
szanie". A jdH nawet się nie spr4• 
wdza, czlowitU g()tów jfst zwalić toi
n~ na siebie - że nit t!ość wierz11ł, 

- lub flie dopeJ-nil jttkichi warunków. 
Ciiktiwi ;esfUm11 swójego lofo, to 

"ormalne, _ ludzkie. Olbtzymim powo 
dzeniłm cies~v ii~ futtLtoldgia; 1l 4· 
u k a pozwalaj(łca prztwid11wa6 
pr.z11uło3ć. Onti ' ;ednak Oj>ltra s~ę M 

wa, jdli horo1kop wróży pomyślnie 
- wtedy idziemy w nowy tydzień z 
ja.kt'łś nadzieją. Jeśli wróty źle '(bo 
takt'ł akurat fantazję mial autor). za
pominamy, że to tylko żart, zabawa 
towó.rtyska, miła rożrywka. niedztei
tia, i gdzieś tam w Olębokich za.ka
mcirkach uarych komóri?k odczuwa· 
my niepokój przed nieznanym, co 
rdc% ja.s-na nie pozostaje bez wpl11-
wu na nasze postępowanie. Czy se-

~ ~ f tyć, jak postępować i U1 ogóle czego Kiedy wię·c w kolejn11m „Horosk~ 
oo is . 1ię trzymać także -w p r • 'li • ż ł o• pie" wyczytalem - „ostrożnie ze * . Q) Q) I c ł. „Panna. •robi Ci milq · nieapo- •drowiem, ·grypa m:a zamiar cię za· 

• ...., ..Cl ~ dz!cmkę. Koło czwartku, płqtku, nł• atakować", powiedzialem ~obie - a § ..... .!:cl a gdzie nie wyjeżdżaj". guzik, nie wi~rzę. Skutek~ - Piuę 
- ~ ~ Cij Panna niestety nic mi tłłe rrobila, to w lóżku, z termometrem, który 

.... '" d d a w piątek serdeczny przyjaciel wy- tkacze cara.z wy:tej ponttd czerwoną il::
0 
~ "O N dusił ze mnie 10Hdnq potyczkę, któ- kreski:; kaszlę, kicham, · lykam aspi-

WROZBY I WROZBICl 
.... Q.) rej, jak wiem, nigdy mi nie zwróci. ryny. Tak się na mnie - zemścił „Ho-

~ U • ..., Psiakość, gdybym wyjechał (a mia- roskop". f'flalnych przeiiankach,' ·kónkretach, 
.. N * ;.....• łem zamiar to zrobić, nie zart4!b1f nr ydawaloby się, że w . cora. prawach ll)gi~nych. ,-Plamujemy, § · :mnie w domu. ff liardziej komplikującym się również persptkt11wic~nie, chcąc 
~ 'Q '*' Ale za:raz, zam1, 1kqcl redak- · ;wiecif wróżbitom będzie kształtować 11rz11ulość :wlasnvmi ri:-r; . ..., for „Horoskopu" wie, :te w o rJ ó I f tyć l!ó'raz trudniej. Nie jdt to jednak koma. Cłqale jl!dna.k sta.jem11 bezr.t-.sa ,.... ~ mialem zamiar wyjeżdżać? Przycz'JI- oczywistł. Owszem, coraz trudniej dni, f!d11 prz'!ljdzie nam m11śleć b sa· 
i:;: ~ "'~ nowo-skutkowii dusza moja wzdry- wróżyć ;'ojedyńczym indvwiduom. myc1i sobie. Tak bardzo cheiellb11ł· 

•IS ~ Q) gnęla się na tę myśl, ale tak międz11 Wr6źenie dla zbiorowofci, oparte na my więdzitć ·er> się zdtiTzy wt wto-
~ ~ "6h nami, jakaś je; cząstka' kazała mt· tych samych, niezmiennych prawach rek, jak pfłkieruje n4mi l o!. nut 
~ ~ ~ ;jednak za tydzień znów sięgnąć po rachunku · prawdopodobieństwa jest z nas w tym iwiłcie nadprzewodnł· 
00 is '""" „Kurier". - „Możesz liczyć 'na dobr4 jednak w dalszym ciągu latwe. Jeśli k6w, komputrr6w, dlitgbtermino• 

O U passę u szefa. W domu więcej uwa- caś nie iprawdzi się w jednym t11- wych prognoz pógódy, w · dalśzym · 

rio, cz.11 też żMtem. n.a jedno wychd.; 
dai, wróibu otLwołu;i4 się do ciqgle 
ttgó •«mego Z4ku. 
Włfc leź' ter4z, pro.tz, „Horoako

pu" w lóżku i, mott to spr1twa oo
r4ctki, nie wltm jut et> o twoich 
przer>owiedniach myśleć. Wiem za to. 
%~ wielu czyta cie na l!erto, z w11· 
p1ekl1mi na ty;tirzy. kto~ ttim już 
wpadł tv depresję, innti stlił ate mt• 
-st11kitm. · 

Ci> bfcbit .ze mnq? .s.f * fil dla Ukochanej Osoby". goaniu, sprawdzi się, choćby w czę- ciągu jut, choćby w malum skr4wku * Q Nic z tego.~ następnym tygódnłu lei, w drugim. „Będziesz się cieszyć, mózgu, fćtatiłt&mi.„ Z 8ogtem łl?TfL• JlltZ.Y KAtAlł.ASIRSKt 
I ;OQOQQQI~ I 
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„ 

~ ~~~u s ~ lltut'ldsiectt ,W,dał t'M„ 
kaz przeprow.adzenia trY wojel'inej, teby 
wypt óbować akcję obronnll przeciwko nie
przyjacielskiemu 11\dowaniu w , rejonie 
Dieppe. I tak właśnie doszło do sytuacji; 
że n• dw• dni przed· wydani.em przez 
prawdziwego Mountbattena 01>tatnich roz
kazów d-0 ataku, w głównej kwaterze 3 nie
mieckiej floty po\\-ietrz:nej, jeden z ofice
rów" zasiadł do skrzypi z piaskiem, naśla
dującej plaże pod D1~ppe. Hitltoryk Irvin& 
określil to wydarzenie slowami: „Była to 
najbardziej krwawa I łrarłcma ubawa na 
plasku, w ealeJ lrllforlł lud:11k9'cl. Przeko· 
nanie beyłyjsklell lłraierów, te Niemey 
nic nie wleclq • anrfeltkłch prs11otowa
nlach do l~owanla było kaiaałrofalnym 
błędem". Przedstawiciele oficjalnej, brytyj
skiej historiografii rzucili się na Irvinga, 
oświadczaj4c, że jeao rewelacje s, chory
mi przywidzeniami. Zaniepokojony o losy 
kampanii przeciwko swemu śmiertelnemu 
wrogowi lord Beaverbrook włączył się 
ponownie. Zaż,dał od redakcji „Evenina 
Standard'', żeby namówiła Irvinga do opu
blikowania w drugim artykule dokumen
tów i źródeł. 

... Po długich -rtraktae;•ch z eenzur~ i ! 
vieństwem lądowania nieprzyjaciela w ""' ,.,. „ 
niedalekiej przyszlości w rejonie zachod- admiralicją Irving ogłosił artykuł i poda? 
niego wybrzeża". znaki wskazuJące na to tródla: depesze i notatki z archiwum I 
prawdopodobieństwo: „Służby Wywiadu Wielkoniemieckiej Ma- I 
1 „coraz więcej wypowiedzi agentów na rynarki Wojennej", • 

(Dokoi\eHllle „ *· ł) 

T
e właśnie maiywne 
krzeSła, o grubych na 
tokarkach n:eżlłionyeh 
nogach, to jedna z. 

specjalności Famegu. Upo
dobali Je sobie neze&ólnie 
kupcy z USA. NA WET W 
TELEWIZYJNEJ BONAN
ZIE MOŻNA JE OBEJ
RZEC NA FARMIE :RODZI 
NY CARTWIRGHTOW . . W 
nieco zmodyfik.owlUlej, lżej 

bin•tu. !eb:r zadowolić 
klienta, trzeba dobrze o
rientować się nie tylko w 
prawach .rzl\dzących dzisiej 
Sl!ym meblarskim rynkiem 
jwiatowym, ale i w mo
dach i upodobaniach p0-
szc:zególnych odbiorców, a 
nawet w warunkach ich 
życia. Krzelło, które zado
wolić i.noże np. Anclłka, 
n.ie IM:dzie mlałn zbytu w 
Ameryce i odwrełnie. Je
den tylko krzesłowy ele-

- ment - oparci~ a lleż wy 
maga precyzji. Na. amery
kański rynek oparcia muszą 
być ustawione pod więk
szym, bardziej rotwartym 
k'tem, w związku z amery 
kańskim zwyczajem siedze
nia z nogami opartymi na 
stole czy biurku Angiel
skie meblal'!two wspókze
łne preieruje oparcia dla 
pleców z wygięciem na li
ńii łopatek, jako z~odne z 
wymogami higieny korek
c:nnej, Są też zapewne i żit 

... -"~d~~~~'---;.. dania bardziej ekstrawagan 
C'll;ie, jak chociażby owego 

mum do n proc. Nie 
wiem. Jak to jest u in
nych wytwórców, ale tu 
odwilgotnienie drewna to 
żelazna reguła. Potem tak 
wysuszony surowiec prze
ważony jest na hale wyso
ko sprawnych strugarek I 
tokarek. 
Następna faza - lalkowi 

v;yda się to śmiesznym 
nonsensem - to zmiękcza
nie drewna w wielkich par 
nikach, skąd po 12 god~i
nad1 wychodzi podatne na 
gięcie, jak kiełbasa, Oglą
dałam na wł!lsne oczy jak 
nawel grube deski robot
nik zwijał na maszynie w 
różne esy floresy. Potem 
znów tydzień suszenia, albo 
jak tu mówią, sezonowania 
w komorze o odpowiedniej 
temperaturze I start na 
szybką już produkcyjną 
taśmę. 

A 
więc wydział obróbki 
zasadniczej, na któ
r} m poszczególne ele 
menty krzesła nabie-

rllJll już właściwego ksztal 

ten temat oraz inne ptzeslanki, wyni- Tylko co do jednegt> i tych dokumentów I 
kające :: doniesień wywiadu". cenzura uparła się i nie pozwoliła na jego K R z E s l A 2 „silna koncentracja środków transpor- publikację. Irving mógł go tylko bardzo li 

tu. morskiego na południowym wybrze- ostrożnie opisać. Było to 4onlesienie ame-
tu Anglii", rykańskieio W)'Wiadu, uwieraj,ee sprawo· • znacie 19 „osłabienie w ostatnich czasach dzia- lltlanie • odpraw„ " Plbrera "' Angers, po· I • k • h • 
„lalności angielskiego lotnictwa". 'wl«aneJ omówieniu ••mierzoneco ,n.C'I = - J a I C n Ie 

Hit.-2r orientował się nawet i był w sta- dowództwo brJ"ł1Jskle 1,aowanla potl Dłep- I 
nie oitreślić dokladnie, gdzie należy oczf!- pe. 
kiwa.: uderzenia aliantów: „Za miejsce ,,Dziś już wiemy - pisal znawca suk· szej kon8trukeji zakupuje Al\glika, o którym doniosło 
szczególnie zagrożone należy uważać prze- cesów niemieckiego wywiadu - że Niem- je też chętnie Szwecja i jedno z naszych czasopism, 
de wszystkim wybrzeże kanału w rejonie cy w 1942 rok.u zn~li kod nuzej mary- Kanada, ta ostatnia bar- a który gdyby napisał do 
Dieppe - Le Havre oraz Normandię". narlti I ł• mitli zor1ani10wtny pod1łueh wione i>laat-laltiertmi na ramecu, sat4c:lałb1 na pew 

Hitler był tak głęboko przekonany, ii zwłaszcza stacji radio1Uj m&l"ynarki bry· pi~kny, wi!nioW)' kolor. no krzesła i masywnego l 
Brytyjczycy mają zamiar lądować ·W oko- tyjskiej w Portsmouth". leit.kie10 zarazem, jako te 
licy Dieppe, że nakazał natychmiastowe - Klient nasz pan· - m6 właśnie tąki tylko sprzęt 
przerzucenie do Francji dywizji SS - „Dao; wi dyr. nacz. Fameau - byłby najodpowiedniejszy 

Reich", gwardii SS - „Adolf Hitler'', dy- 0
) z prae 11&4awesrell lnłqa konYsł&ł r4•· I mpr~w:lz:a~:s ~j~~;{e1\.!: dla je&~ oryginalnego hob· I 

- wizji piechoty „Grossdeutschland", 7 dy- nlet R.. B~hhutll priy pisaniu swoieh 1łołnyct1 • ""' ~··· by. Facet ten bowiem sadza 
wizJ·i lotniczeJ· i brygady ,,Hermann Go- ,,:tolnieny" (o odpowied:sialnriei Cllun11Ula •.•terenie nowocze&nego kom- SWoJ'• l2-letnis córeezk• na .: 

„ 

u wojnę powittru1, l o lnllitaell imieni 1••· , „ „ 
ring". Slkor•kie101. · • „„„„.„„„„-.„• lcrześle. · a następnie podno· 

•'~ il:iJ~a::.~~~ ~~:\r~~ li 
D~iś w kolejnym odcinku naszego cyklu pt. „Reli- 2) Nie krtśl:. 3) Nie obcować cieleśnie z kobietami. wietrzu. Podobno taka swa 

gie świata" przejdziemy do zagadnienia zakonów. ŻY- •) Nie kłamać. 5) Nie pić alkoholu. 6) Nie spożywać riowana fimnaalyka to clla 
cie zakonne, może ze względu na swą tajemniczość Po połtJdniu pokarmów. 7) Nie brać udziału w tań· nieco najle11U7 odpr.uM• 
zawsze budziło duże zainteresowanie. Na wstępie trze- c•ch i zabawach. 8) Nie używać kwiatów i pachnideł. tY telak1. i 
ba powiedzieć, że zakony nie są wynalazkiem religii ł) N!e zażywać wygód i 10) Nie p<>siadać !łata i srebra. I 

Wstąpienie do buddyjskiego zakonu nie jett rzeczą I jakości krzeslł!, po- tu, toczna obróbka brie-
R E L I G I E żbyt skomplikowanę. Wystarczy w 7 roku tycia igło- o dobnie jak i kazdego gów, szlifowanie na specJal I 

chrześcijaiSskiej. Istniały już one i działały na dluio sić się do gminy. Po 13 latach kandydowania składa innego mebla, decy- neJ z Wloch sprowadzonej I 
' prtedt:em, w religiach starożytn)'{:h. Icll źródłem były się śluby ukonne. I „~ ceremonia jest bardzo pro- I duje w niemałym !rezarce-kopiaree rzeźbiącej . 

tanatyci.na wprost religijność oraz wybujała ti.sceza sti.. W ob~cnoici 10 mnichów ucr:eń odpowiada na I ~. t:>pniu surowiee - mówią 12 elementów naraz. mon-
pewnych grup wyznawców. Pragnąc dać ujście tym uereg tradycyją ustalonych pytań i :iostaje zaliezony :ni w Famegu i prowadzą towanie podzespołów, tran-
przeżyciom udawali się oni, pod kierunkiem duchowe- w poczet nkonników. Rzec:i: ciekawa, że występują- na wielkie, . zaladowan~ aporter teleflexowy, blcze~ 
go przywódcy w miejsca odosobnione i tam poświę- cy, t tych czy innych powodów, z zakonu pozostaje drewnem tilace. Tu właś- nie . poqzespołóW w całość, 
cali czas na modły i religijne obrzędy. nadal w. jak najlepu:ych stosunkach z kołem jako nie w olbrzymićh stoja- lakierowanie natryskowe w I 

zanim przystąpimy do omówienia zakonów tzw. ,,brat:;vieckWi". . kach rozpoczyna się pierw komorach i wreszcie susze-
chrześcij ańskich, warto trochę miejsca poświęcić ana· I a T A I szy i .bardzo watny mo- nie, szlifowanie, znów na-
logicznej instytucji istniejącej w religiach buddyj- ~ ment ~rodukcyjnego cyklu. trysk lakierami „nitro" 11 
skiej i mahometańskiej. Jak pamiętamy z poprzed- Zakony ~siada również i islam, chociaż Koral'I po· I „M~ment", to nie bardzo „enemo„ oraz pla~t-lakiera- • 
nich odcinków cyklu, buddyzm żądał od swych wy- wiada jasno, te „w iiltmie nie masz mnichów". Jed- właściwe Wyta!~nie. Trwa mi i po 12 godzinach jesz- i 
znawców najwyższej doskonałości. Aby ją osiitgną~ ńakże pod wpływeń\ ascezy chrześcijańskiej wśród i on w Hl@żno&cl od sezOńu, cte jednego sezonowania I 
Budda ustanowił zakon pod nazwą Samgha, co zna- wyznawców iilamu poczęły powstawać związki reli- I do t>ół i.'Oku, t'j'le IM•fem krzesło jótóWf! jMt do Wy• 

czy gmina. Członkowie gminy zwani mnichami-że· 1ijne m~żczy:z.n, któriy surowym życiem i ścisłym eM&IU •IHl.łi dtł•ftO ltłłkt- •Ylki rta rynek. 
brakami zobowiązani byli do przestrzegania nast,. wypełnia:nlem :talec~l\ Koranu odróżniali się od reu- wM. •br •nteJut6 •Wlf 
pujących 10 przykazań: 1) Nie zabijać istot żywych. ty współw:ytnawe6w. (d. c. l'l.) '""Płn.U dł tł, * ntaklli- k. WYll.t'łKOWlltA i 
~·' n••n•••••••l•H••n••• •••••••••••••••••••••lill•••ł•••••• 

T 
ajfun oślepił miasto - zgasły 
kolorowe witryny w większości 
zabarykadowane żelaznymi sto
rami, zmętniały też nieliczne ko
lorowe neony zalewające nor
malnie miasto orgią barw i świa
teł, nawet wysokie hotele przy-
pcminały raczej kopce termitów. 
Wydawało się, że przybysze 

I r6inych stron świę.ta woleli nie oglądać 
wrogiego żywiołu odgradzając się od nie-
10 kotarami klimatyzowanych pokojów. 
Tak można było sądzić, gdy wieczór 
jeszcze nie przemienił się w noc. 

WHISKY AND HOSTY 

ltlęska żywiołowa, mogło się początko
wo wydawać, dotknęła wszystko wokoło. 
Pusto było nawet przed nocnymi barami 
f klubami na Pekin Road, Humphreys 
Ave11ue na ulicach noszących nazwę 
Kantonu, Hanoi, Salisbury, Hajfongu itp. 
Opustoszałe wnętrza Nihgt Clubów, pod
łwietlone czerwonymi, niebieskimi lub 
pomarańczowymi kinkietami wyglądały 
teraz jak graciarnie starych teatrów. 
Ctarujące hostessy dziwnie się czuły bez . 
mę$kiego tłumu i usiłowały same się za
bawić pijąc „drinki'', tym razem na 
włagny rachunek. Ich szefowie lub 
„mammies" gapili się z uchylonych drzwi 
~• ulice i na potop lejący się z niebios 
na dzi,lnicę Siedmiu Smoków. Czasami 
\VOłl.li do przemokniętych przechodniów, 
te w taki więczór tylko „Whisky and 
Hosty" mogą rozgrzać, ale zmarznięci 
fentlemani osłaniając się niewprawnie 
paruol!lltti gnali do hotelowych pokojów 
1 !ui<susowych łazienek pod gorący 
pryonie. 

Jedriakze barmani z tawerny Mermaid, 
1\aju Pieczonej Wieprzowiny Macambo, 
Savoyu, Nocnego Ptaka l setek innych 
,,rajów" nie tracili azjatyckiego spokoju. 
w. cluu 10 lat wojny wietnamskiej dobrze 

poznali obyezaje swoich Bo:rs6w, pt:teprt. 
szali klientów, nawet w takich warun
kach, jakie przynosi roz.szalały tajfun. 

I rzeczywiści•. Mimo, ź• Sh!tlły ło
motała drzwiami klub6w, to cza
rujące Hosty nie musiały si~ długo 

nudzić, Do północy było jetzc:z.e daleko 
1dy ruch w interesie zaczął się ro:z.kr~cać 
na całe&o. Ener&iczne mtmmies H&zł)' ze 
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1wych posterunków przed tokdamł re· 
zygnujĄc z nawoływłnia „chłopców". Ci 
bowiem tłUir!nie walili taksówkami do 
„Playbóyów", „Savoy6w" i innych „Pta
ków Nocy". 'fam już od progu witały Ich 
dziewczyny ubran~ w mini-suknie lub 
ukrywaj11.c• aż Po kostki sari, kraciaste 
spodni~ i n!e~wykle obcisłe kolorowe ber_ 
mudy szeze•ólnie modne te&oż roku w ba-

raeh dzielnicy Siedmiu Sthok6w l Wltlu 
Uciech. 

Gwar się wzbijał pcd sufity, bo chłopcy 
czuli się wreszcie w awoim iywiole, 
wszystko było - pcza „Vietconaiem", 
który teraz, tego byli tutaj pewni, nie 
rozwali żadneao t nich po wyjściu z baru 
w ciemną noc. Lała się więc auroko 
Scotch Whisky, Johny Walker - nawet 
z1adiano 1ię na te10 z czerwon, etykiet• 

„ ........ „ ...... „ •• 
~ To1e dlllJ .„. 

cie ,.. Siedmiu 

~ 
Smokaeb lub Je• 
1111 lcte ••11 po 
chldaku lllowloe-
nie iupthllł Ra• 
marlo. P»Y• 
ei chla .reszt• 
eała kotenla liry. 
t"Jaka HoaC'• 
konc, •ie4ząca 
na łHbieele 
ehlńJkl„o, wea. 
le ńle 11aiiiero-
weao . tycryu. 
Sie cho41•iło t7m 
raum e jakitł 
•prawy Ila tury 
plllltyetaeJ - "' 
mldeie tm1zo1Val 
:o prottu włr6d 

rapacsy a takte 
metalowtcll btld 

I 
„„ .. ,, ..,„. i 
ftOHjjCy lmił ko· 
lliece tak tiOJ'U· 
tarne w Btllnatb 
ZJettnoeaoaycll -
l!łlilrtey. 

...,..,_„~.„ ...... 

k~ - coraz ccęściej mauerował po 
śliskiej ladzie baru, a White Horse coraz 
ostrzej galopował pod przyetrzyżonymi na 
jeia c:r.uprynam!. Piskliwiej łmiały się już 
hostessy poklepywąne przłl dtiajsów, jak 
popularnie tutaJ nazywaM ameryf;ań-
8kich żołnierzy z ·sa}fonu. żmęezeni 
krwaw- robotlł w Wietnamie urlopcwall 
tutaj mogąc bezpiecanie wr11zcie wyrzu-

eać „złelorte" n• dziewcryny I oduu:a6 
alkoholem. Tylko cywil może myśle6 
o jutrze - mówili między łykami whisky 
i ginu wyrażając nieskomplikowaną i nie 
najweselszą filozofię żołnierza Stanów 
Zjednoczonych w Wietnamie południo
wym. Dzisiaj pito zdrowie Shirley -
„Amerykanki", która też nie może 1ię 
uspokoić na Pacyfiku. 

„TYM BAZDI NIE ODWOŁAJĄ" 

- Johnnie, eoł ty taki dziś markotny -
1n6wiła filigranowa Chineczka do rosłego 
dryblasa, który z ulgą zrzucił cywilną 
marynarkę. Amerykanin od dłuższej 
chwili zapatrzył się w mini-lodowiec pły
wający w niebieskim „Toniku" jego 
szklanki. Shirley usp0koi się dziś w nocy 
I jutro ·nie pozostanie z niej ani śladu -
pocieszała hostessa • 

J
ednakże John B.M. Sergant ot 
Infantry Troops, dzisiaj jeszcze 

. w cywilu, nie mógł się najwyrat-
nieJ rozruszać. Tak, z Shirley to się chy. 
ba chłopcy cieszą - medytował - w taką 
pogodc nie latają helikoptery a i Vi•ty 
chyba spokojnie siedzą w Sajgonie. 

- Wiesz, chyba cię już gdzieś spotka
łe!ft· Jesteś„ jesteś z Cholonu. Na pewno. 
Nie, naprawdę? 

- A l e j a w i e m ż e c i ę w i d z i a
ł em - roześmiał się przerafliwie, że at 
całe towarzystwo przycichło, przenosił cię 
pod ostrzałem Czerwonych na Phu Lam 
taki mały, śmiesmy Wietnamczyk, ten 
nasz. W l~w~j ręce trzymał M-HI ciągn11cy 
a!ę po zienu, a pod pachą ~awej ręki 
ciebie. Tak - ciebie. Ooo, ale ty muz 
nogi .. ObydWfel Czemu? Wtedy nie mia
łeś zadnej. 

k - U
1 

spokój się, ty„. zawruszez•U 
ump e - al' Johnnie wpadł w trans 
. -: Hej, wiecie, prowadziłem ki~dyś 

c1ęz1r6wkę._ Taką 5-tonową. V!ety grzały 
do wszystkiego na drodze, a do mnie nikt 

(Dainy cfąr na atr. 8) 

DZIENNIK LODZKI nr 30ł (iii§) 5 



G 
DY ZMA:RL MiEsrĄc TEMU ,.,.,....,.'» ..., ,._n .,...,.. 
!!!,ĄL 4!_,!-~T I.„ TRZEC~!,_SER
CE. DRUGIE SERCE PRZESZ-

d!u. Ćzęśfo mawiał równiez, !e mym o 
zapisaniu się do jednej z drużyn baseba
llu oraz o czynnym uczestniczeniu w za
wodach automobilowych. r• ·av-.r t?•·w ~ 

CZEPIONO MU W MAJU BR. 
DZIAŁO Sf'Ęfo W 'SŻPITAiUSw. 
ŁUltASZA W HOUSTON (USA). 
.....,.~~~--~--~----...;... __ ..;.. ____ __ 

Około 15 października okazało się jed
nak, że optymizm E'veretta Claire Tho
masa był przedwczesny. Bowiem badania 
kontrolne w szpitalu dr Dentona A. Coo
ley'a wykazały, że organizm Thomasa 

KIEDY GO PRZYWIEZIONO DO szp1.; 

TALA MAŁO WÓWCZAS JESZCZE 
WinJ W 

ZNANY CHIRURG DR DENTON 

ARTHUR COOLEY POWIEDZIAŁ Mfr";° 
- PANIE EVERETT THOMAS, URATO

WAC MOŻE PANA JEDYNiE TRANS-

TRZY SERCA 
....., 
PLANTACJA. W 'Ti"M'CzASIE DOKO-

I ... ON JEDEN 
• 3WWW WW.N 4 

NANO DOPIERO OSMIU OPERACJI 

PRZESZCZEPIENIA SERCA. 

odrzuca przeszczep. Zastosowano ·natych..; 
11'.iast środki immunodepresyjne i anty
b10tyki. Nic one jednak nie pomagały, 
stan zdrowia pacjenta stale się pogarszał. 

Dr Cooley - dzięki przeprowadzeniu 
następnych 14 operacji przeszczepienia 
serca mianowany wówczas już profesorem 
-postanawia po raz pie.rwszy na świecie do 

Everett Claire Thomas zdawał sobie 
jt:;dr.iak dobrze sprawę z tego, że jego 
p~erwsze serce może przestać bić w każ
dej chwili. Z godziny na godzinę stan 
zdrowia Thomasa pogarszał się... Zdecy
dował się więc na transplantację. 
Dawcą serca była 15-letnia Kathlin 

Martin, która zginęła w katastrofie samo
chodowej. Operacja trwała „zaledwie" 
dwie godzi11y. Thomas bardzo · szybko po
wracał do zdrowia. W kilka tygodni po 
transplantacji cofnął się u niego niedo
wład nóg, wrócił mu apetyt i dobry hu
mor. 

W POCZĄTKACH lipca był już na 
tyle zdrowy, że \yypisano go ze 
szpitala. W czternaście dni póź
niej powrócił do pracy w banku. 

konać: drugiei transplantacji serca u tej 
samej osoby. Trzecie z kolei serce wszcze
pia on Thomasowi 21 listopada br. Nie
stety, trud okazał się daremny. Pierwszy 
na świecie człowiek, któremu dwukrotnie 
przeszczepiono serca - zmarł w dwa dni 
po operacji. Krótko po jego śmierci 
~kazało się jednak, że dwukrotne trans
plantacje u tej samej osoby są jednak 
możliwe. P.rzeprowadził je także amery
kański lekarz - dr Norman Shumway -
w centrum medycznym Uniwersytetu 
Stanford. Jego pacjent żyje do dziś. 

Zaczął też chodzić na ulubione przez sie
bie zawody piłki ręcznej, występował w 
reklamowycl! audycjach w telewizji i ra-. 

D R Norman Shumway twierdzi, że 
już niedługo operacje kilkakrot
nego przeszczepiania serc tej sa
mej osobie będzie można dokony-

:wać „niemal masowo". Trudno jest po-

W obecnym sezonie w modzie karnawało.wej liczy się 
polot i fantazja. A najważniejsze, że stroje z poprzedniego 
karnawału są nadal aktualne, należy je tylko „umodnić" 
szczegółami. Aby można było wiedzieć, jak umodnić, trzeba 
znać ogólne tendencje w modzie karnawałowej. A więc: 

olll nadal modne są zarówno suknie długie jak I krótkie, 
li a także kombinacje typu: suknia „mini" na suknię dlu• 

gą C11owstaje rodzaj kasaku), suknia „mini" na spodnie wie• 
czorowe itp. 
~ nadal aktualny styl „romantico" - tzw. „wielkie" białe 
.,... bluzki z wielkimi (bufiastymi) rękawami, przybrane 
haftami, koronkami, falbanami - do czarnych wieczoro
wych spodni, spódnic, garniturów; czarne suknie z falbana• 
mi, z koronki, szyfonu, 
"!;Iii nadal modne małe suki.enki z krepy w jednym kolorze, 
Wiia przeważnie z długimi rękawami, ściśnięte w pasie pa• 
skiem, z dołem najczęściej kloszowym, 
.A bardzo modna jest stylizacja - duża fantazja J pomie• 
.., szanie stylów ubiorów: cygańskiego, biszpalisklego, 
wschodniego, bajkowego, ludowego, · 5 aktualna cała grupa strojów typu: garnitury, spodnie 

z bluzką, bolerkiem, innym takietem, kostiumy z wie• 
czorowycb tkanin, kamizele i bolerka noszone do wleczoro· 
wych spodni, spódnicy z bluzką, sukieuki, 6 nowości - bolerka (małe, bardzo ozdobne, na zasadzie 

biżuterii do skromnej sukni),, głębokie dekolty w szpic, 
przeźroczyste bluzki, dekolty na żorąclku, 7 szczegóły - szarfy, długie szale. przewiązane na głowie, 

na szyi, w talii) ozdobne pasy, łańcuszki w dużej obfi
tości noszone wszędzie, perły od drobnych sznurów do dU• 

aych naszyjników. 

KRZYZóWKA 
POZIOMO: 1. Jeden ze zmy

słów, 4. Ptak z rzędu siwko· 
watych, 7. Bóg burz i wiatrów, 
8. Starożytna bogini nieba I 
świata zmarłych, 9. Największa 
tętni,ca, 10, Krem z roztartych 
owoców, 11. Prawy dopływ Du
najca, 14. Uchodzi między 
Szprotawą a Żaganiem, 17. 
zamknięta grupa społeczna. 
20. Srednicomierz, 23. Ischias, 
24 Brazylijski gryzoń roślino
żerny, 25, Np. Nysa, 26. Pierw
szy nasz reaktor atomowy, 27. 
Rodzaj stowarzyszenia robotni
czego lub rolnego, 28. Karat. 

ko, 12. Wierzba, 13. Mlara 
szczęścia, 15. Wieloryb, 16. 
Ptak z nie opierzoną szyją i 
głową, 17. Torbacz australijski 
18. Języlt wiatrówki, 19. Duch 
powietrza z „Burzy'' Szekspi
ra, 20. Pasterska chatka na 
puszcie, 21, super-deszcz, 22. 
zat. M. Czerwonego, 

' 

MOD.A 

MODA 

wiedziet ile jest fantazji ł e!ementów re
klamowych w jego wypowiedzi. Jedno jest 
jednak pewne - Shumway jako pierwszy 
na świecie opracował metodę przeszcze
piania serca. Prof. Barnard, który -Ookonał 
w Kapsztadzie 3.XII.l 967 r. transplanta
cji serca u Washkansky'ego lrnrzystał w 
du~ym stopniu z teoretycznych opraco-

wali. Shumway'a . 

Czy poznajecie tego eleganta? To prof. Bar
nard. Przymierza on w jednym z ekskluzyw
nych rzymskich domów mody swe nowe futro. 

1!0 WTEDY :JAK W.N B'ft. NA PIECHOTĘ TO MV.ŚIJIŁAM1 
ŻE MNIE PAN NORMALNIE 
ZACZ.EPJA„. 

... 
Dalszy ciąg ze strony 5 

nie strzelał. Nie bujam, słowo daję. Ale 
wiecie czemu tak było - bo miałem wy
pełnioną dzieciakami. Taka galareta 
z nóg, rąk I głów - to było po cięższym 
bombardowaniu w pobliżu Sajgonu. Wie
cie B-52. 

- Upiłeś się, mój playboyu - strofo
wała go porcelanowa ślicznotka, delikat
nie jednak odsuwając się od blondyna 
w cywilu. 

- Czym„. tonikiem? Ale czemu te „na
sze żółtki" - przekrzykiwał znowu wrza
wę - to biją się jak diabły? 

- Zamknij się, słyszysz, umknij 
z.erwał się na równe nogi rosły Nowo
zelandczyk zrzucając z kolan dziewczy
nę. 

- Ok, ok, - oklapł znowu Johnnie -
hej, ślicznotko, gdzie uciekłaś? 

- Boys, nie przejmujcie się - łago.dzi
ła barmanka lejąc pod wćjną whisky 
sierżantowi - jeszcze w cywilu· przej
dzie Shirley to musi także i minąć 
,Vietwar. 

- Tak, ale ja wtedy wrócę do Wietna
mu - żalił się Johnnie nowej hostessie -
tym razem samolotu nie odwołają. 

RYSZARD RYMASZEWSKI 

Ane.'ld.of11' 

' SZACUNEK 

Maks Roger zwykł był wy.i 
syłać do krytyków, piszącycll 
nieżyczliwie o jego kompozy• 
cjach drukowane pocztówki 
treści: 

„W tej ch1'1'ili siedzę w naf• 
dyskretniejszym zakątku rue• 
go mieszkania i mam pańską, 
recenzję przed sobą; ia chwl· 
lę będę ja miał za gobą.„". 

ZROZUMIAŁ 

Na ulicy stoi stary doroł 
karski koń i mówi do siebie 
Żałośnie: „Jakie niewdzięcz
ny jest ten świat! Nikt ju:t 
nie pamięta, że to ja wygra• 
łem Derby w 1940 rok u". Prze• 
chodzący ohok młody czło• 
wiei<, słynąc gadające' zwie• 
nę, wola zdumiony do do• 
rożkarza: „Ale.ż pan ma nad• 
:iwycia,jnego konia t•• : 
Dorożkarz: - Niech pan nte 

wierzy temu blagierowi; zajął 
zaledwie trzecie miej~ce. 

BylUmy na wycieczce w ZOO 

GENIUSZ 

Johann Strauss, olei.ee „krt\ 
la walców" długo lekceważył 
wyjątkowe zdolności syna. 
Kiedyś, komponując, darem• 
nie szukał harmonijnego przej 
ścia. Wtedy mały Johann za
czął manewrować paluszkami 
po kia wiaturze l znalazł tak· 
pon_iysłową modulację, że zmie 
szany ojciec rzekł: 

- Teraz ty pisz walce, a Ja 
będę odrabiał twoje lekcje,., 

„WŁASCICIEL MOZGU" 

Brat genialnego kompozyto• 
ra niemieckiego Beethovena, 
który był aptekarze,m w Lin• 
zu. dorobił się na dostawach 
dla wojska i kupił sobie mają• 
tek ziemski. Kom11ozytor nie 
był tym zachwycony. Gdy 
wzbogacony brat przeslal mu \V 
111?3 r. tyczenia naworoc:rne ·s 
podpisem ,,Johann vau Beetho
ven - właściciel d6br", mistrz 
odpisuląc om podpisał •lt 
„Ludvik van Beethoven 
właściciel mózgu". 

l\IUSU.Ł żYC 

Gdy Balzac był początkują• 
cym pisarzem, chodził od wy• 
dawcy do \\Ydawcy z rękopi• 
sem swojej powieści .,Ostatnia 
wróżka''. Wreszcie jeden z nich 
przeczyta wszy powieść posta• 
nowił wypłacić autorowi trzy 
tysiące franków. 

Sprawdziwszy jednak adre1, 
zdecydował - ze względu na 
nędzną dzielnicę - dać tylko 
dwa tysiące. 

Gdy przybył na miejsce, do• 
wiedział się, że autor mieszka 
na „szóstaku" (szóste piętro). 
Pomyślał: „Tak wysoko. Wy• 
starczy mu tysiąc franków", 
\'!<'szedł na górę i znalazł się 
w licJtej izdebce. Wtedy bes 
wahania oświadczy!: 

- Proponuję panu trzysta 
franków za r~kopis. 

Balzac zirodził się„. bo prze• 
ciei musiał z czegoś żyć. 

ODPOWIEDZ KRYLOWA 

Pytano kiedyś bajkopisarza 
Krylowa, dlacrego obdarzony 
tak wy.lątkowymi zdolnościami 
pisarskimi, pisze tak mało ba• 
jek. 

- Sądzę - odpowiedział Kry
łow - że lepiej gdy ludzie na• 
rzekają, że mało piszę niż miał 
bym dopuścić do tego, ażeby 
się pytali dlaczego w ,ogóle 
piszę. 

PIONOWO: 1. Rodzaj mięsa, 
2. Kąpielisko przy ujściu Słu
pi, 3. Starożytny cokół, 4. 01-
lmiewająca jasność, 5. Strzela 
nimi szampan, 6. Wczesne mle· 

NAGRODY KSIĄZKOWE za 
rozwiązanie zadań z nr. 292 
WYlosowali: Małgorzata Maj
cherska, Łódź, ul. Srebrzy1iska 
'7/32, Mieczysław Rydel, Łódź, 
ul, Sanocka 22, Krystyna 
Chrzanowska, Zgierz, ul, Ko
muny Paryskiej 47 Zofia Kas
przak, Łódź, ul. ·Wólczańska 
147, Zofia Marciniak, Zgierz, 
ul. Krótka 1. 

KRAJOWY 
przez ·Napoleona. Pier
wsze pismo w tej spra
wie zostało, bez skutku, 
skierowane do staro
stw([ w Sieradzu już w 
listopadzie 1940 r. Czy 
ostatecznie ten i inne 
cenne przedmioty dosta
ly się w ręce okupanta, 
nie sposób stwierdzić. 

wielu fnformacji. R. 
Weinert sam zabezpie"' 
czyi przedmioty. 

Zostaje więc t11lko 
czekać na szczę§liw11 
przypadek, który rozjaś
ni tajemnicę. Tymcza
sem zwolennicy sensa
cyjnych zaoadek mogą 
się pasjonować nowym 
tematem. 

. I 
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Postać Marii Walew
skiej dostarcz11la amato
rom sensacji nowej za
gadki. Warszawski „Ex
press Wieczorny" przy
nqsi informacje o drogo
cennych pamiątkach po 
Walewskiej, które z M·u
zeum Sieradzkiego 
gdzie były przechowy
wane przed II wojną 
światową zniknęly 
bez §ladu podczas oku
pacji • 

Kosztowności te 
m.in. cenny naszyjnik i 
zlata bransoleta - byly 
znane Niemcom f miały 
zostać skonfiskowane. 
Wiadomo, że część zbio
rów została ukryta przez 
zmarłego w 1945 r. kus
tosza muzeum w Siera-

d:m R. Weinerta. Tajem
nicę, odzie pamiątki te 
zostały ukr11te t czy 
wśród nich byly te naj-

bardziej drogocenne -
zmarly zabral jednak z 
sobą do grobu. 

Znane są tylko z akt 
procesu norymberskiego 

monity ówczesnego 
urzędu Rzeszy - zajmu_ 
jącego się · rabunkiem 
kosztowności i pamiątek 
historycznych na zie
miach polslcich - do 
władz hitlerowskich w 
Łodzi, o przesłanie zło
tej bransolety, ofiarowa
nej podobno 1',rabinie 

Również pomagają_cy 
kustoszowi w przenie
sieniu części zbiorów 
muzeum z lokalu liceum, 
zamienionego na staro
stwo do klasztoru, 
woźny liceum J. Barań
ski, nie może udzielić 

Wypada zauważyć, ze 
§eżeli oso.ba ·hrabiny z 
Kiernozi będzie miała 
nadal tak „dobrą prasę''. 
to niebawem .zacznie do
starczać czytelnikom 
niektórych gazet takiej 
rozrywki, jaką Angl~cy 
mają w sezonie ogórko
wym ze sl11nnego „węża 
morskie oo" w Loch Ness. 

„WĄl MORSKl"1 



x Handel x Kolej x Poczta x PKO CO? gdzie? KIEDY? 
HANDEL. * We v.-tor~k ~ 2ł 

grudnia - &klepy spożywcze 
i przemysłowe czynne b~dą 
do godziny 17. Sprzedaż ryb, 

mięsa, wędlin, warzyw rozpo
cznie sit: Już o 1odz. 7. Kio
ski „Ruchu" zost•ną z•l'l'lknię
te o god7,. 18. 

Restaur.icje i kawiarnie -
czynne do godz. 17; kilkana
ście z nich pełnić będzie dy
żury do godz. 20 , restauracje 
rlworcowe, czynne jak w każ 
dy dzief, tygodnia. 

KOLEJ. * Dziś - 22 grudnia 
i w drugi dzień świąt - 26 
grudnia kursować będą dodat 
kowe pociągi: 

.ł. z Lodzi Fabrycznej do 
Warszawy Wsch. o godz. 18.10 
i z powrotem odjazd z War
szawy W;ch. o godz. 14.22; 

A z Łodzi Kaliskiej do 
Ostrowa Wlkp. " 11od~. 4.13 l 
14.30 oraz z powro :em oc:ljazd 
z Ostrowil Wlkp, o gpdz. 6.3& 
i 13.28. 

Te same dodatkowe pociągi 
kursować będą również 1 i 5 
styczn!a 1969 r. Pociągi pod
miejsk !e i miejscnwe kurso
wać będą 22 i 26 grudnia jak 
w dnt robocz!'. 

POCZTA. * 24 grudnia urzę
dy jedr.o:tmi~no\ve - cz~·nne 
jak w każdy dzlen tygodnia; 
dwuzmianowe dp godz. 19 . 

PKO. * Kasy oddziału łódz 
kiego oraz terenowych czynne 
do godz. H. (w) 

lnfonnaeJa ł•lefeu. 
Strai ł'llŻUU 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogot. MO 07, 400·00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drog. PZM 

TEATRY 

03 
os 
09 

500-0G 
581·11 
zs;.95 
ns-oa 

TEATR WIELKI - iodz. 19.00 
„Zemsta nietoperza", 23.XII. 
- nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
godz. 11.00, 16.00 „Turniej z 
czarodziejem", godz. 19.15 -
„Kawior l kaszanka", 23.Xll. 
- nieczynny 

Uroczystości w XVIII LO 
TEATR NOWY - g. 19.15 „Re

wizor", 23.XII. - nieczynny 
MAŁA SALA - godz. 20.00 

„ Księżyc świeci nieszczęśli
wym", 23. XU. - nieczynna. 

W związku z WO rocznicĄ 
urodzin Jędrzeja ~niadeckie&o 
patrona XVIII LO, w liceum 
tym odbyła się akademia. 
!Szkolny zespół teatralny zapre 

zento'!V&ł m. In. numery sa· 
tyryczne, wykonywane niegdy• 
pnez klub „Szubrawców" 
w1p6łczesny Śniadeckiemu. 

(Kas.) 

TEATR JARACZA (w sali Tea
tru Rozmaitości) - godz. 15.00 
„PrzedwioSnie", godz. 19.00 
„Każdy kocha Opalę", 23.XU. 
- nieczynny 

TEATR „7.15" - godz. IS.OO 
„Zajączek Zorro", 19.15 „Pa
rady", 23.XII. - nieczynny 

OPERETKA - g. 19.00 „Dzit:· 
kuję ci Ewo", 23. XII. - nie
czynna 

Codzienną kredytową sprzerlai TEATR PINOKIO - godz. 9.00 
„ Wesoły króliczek", 23.XII. 
- nieczynny 

TEATR ARLEKIN - g. Il.OO, 
15.00, 17.00 „ Wesoła maska
rada", 23.XII. - nieczynny 

GORĄClGO MUKA, ZUP I POTRAW MUZEA 

MUZEU~I HISTORII Wł.O• 

oferuj~ zakładom pracy ŁZG-Bary. 

~"'"''''''''''''''„ 

KIENNICTWA (UL Piotrkow
ska 282) czynne od godz, 
11-16 
23.XII. - nieczynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
Zgłoszenia prosimy kierować do działu handlowego, 

ul. Obrońców Stalingradu 2, tel. 230·34. 

CYJNEGO (Gdańska 13) 
czynne w g. 10-17 
23.XII. - nieczynne 

9024-K 

~---"'''''--'~---,---.----.-'~'-"'~""'-""""': 

MUZEUM SZCUIU (ul. Wl•c
lrnwsk!e~o 38) - czy1111e w 
godz. 10-16 
2J.XII. - nieczynne 

l\fUZEUM KA11WK~ EWOLU• 
CJONIZMU Ut. (Parli Slen• 
kl•wlcH) czynne Od 
godz. 10-14 PRACOWNICY POSZUKIWANI 

'INŻYNIERA lub technologa drew'ba na stanowisku kierownika 
działu tech. produkcyjnego, ekonomistę z wyższym lub śred
nim wykształceniem d.s inwestycji, technika samochodowego na stanowisku kierownika t ranspor tu, techników drzewiarzy oraz techników budowianych do działu technicznego, przyjmie Miejskie Przec'.siębiorstwo Produkcji Pomacniczej w Lodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela dział kadr: Kop
cińskiego 56 w godz. 7-15. Tel. 282-76. 9036-K 

INŻYNIEROW, mechaników, konstruktorów - technologów, 
inżyniera mechanika z praktyką na kierownicze stanowisko do 
wydziału narzędziowni, pracownika z wyższym wykształceniem kierunkowy m - budowlanym na stanowisko kierownika inwe-
6tycji - przyjmą zaraz zaklady Metalowe, znajdujące s i ę w 
rozbudowie i prowadzące uruchomienie produkcyjne. Gwa· rantuje się dobre warunki piacy. Oferty n.r 915~/K należy !kla-
9ać w Biurze Reklam i. Ogloszeń, Pio_trkowska 96. 91S8/K 

5 KOBIET w charakterze sprzątaczek oraz malarza pokolowe
go - konserwatora przyjmie Pał1stwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Łodzi, ul. Narutowicza 77. Informacji udziela 
dział osobowy w godz. S-13. 9122/K 

INSPEKTORA dis inwestycji - wykształcenie minimum średnie i praktyka, technika normowania do działu z.atrudnienia 
i płac z praktyką, ekonomistę do działu transportu ze znajo
mością części samochodowych, z-cę kierownika działu trans
portu - wykształcenie średnie techniczne i praktyka oraz pa
lacza z uprawnieniami na kotły c.o. przyjmie zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa z siedzibą w Kon
stantynowie, ul. Łódzka 27 129 . Zgłoszenia: dział kadr. 

GŁOWNEGO księgowego zatrudni zaraz Miejski Zakład Gospo
darki Komunalnej i Mieszkaniowej w Uniejowie. Warunki pła
cy do omówienia. Podanie wraz z życiorysem należy kierować 
do, Prezydium MRN w Uniejowie. 9128/K 

KSIĘGOWĄ do sekcji materiałowej, technika mechanika do 
normowania, rrzyjmą zaraz Lódzk ie Zakłady Metalowe Prze
mysłu Terenowego w Łodzi, ul. Strzelczyka 26. 9124/K 

TECHNIKA budowlariego z kilkuletnią praktyką przyjmie 
Spółdzielnia Pracy „Budoremont" w Łodzi, ul. Ks. Brzóski 11. 

9126/K 

l\llSTRZOW luh czeladników z praktyką w zawodach: wyta
c1arz, frezer, \Viertac7., tol<arz i hartownik, zatrudni zaraz za
klad Doskonalenia zawodowego w Łodzi. Ośrodek Warsztatów 
Szkoleniowo-Produkcyjnych. ul. Łąkowa 4, tel. 289-Q;;. Wa
runki pracy i płacy do omówienia. 9129/K ·.-.-""'' ____ ,,„ ............ ,„ __ ,,_,, __ 

Bank Polska Kasa 
Opieki SA 

uprzejmie Informuje, 
że Ekspozytura w Lodzi 

przy ul. Sienkiewicza 21 I ul. Jaracza S 

CZYNNA BĘDZIE 

dnia 24 grudnia br. od godz. 9 do 19 
.................... , ...... ~········ 
dnia 31 grurlnia br. od godz. 9 do 19. 
llllalllllMlll•lllllllllllllllllllll 

Polecamy szeroki asortyment towarów, między 
innymi o charakterze upominkowym krajowej 
produkcji eksportowej oraz zagranicznej za 

walut7 obce i bony towarowe PKO. 

ŻYCZYMY POMYSLNYCH ZAKUPÓW. 

90611-k: 

OGŁOSZENIA DROBNE 
CEGŁĘ rozbiórkową, dobrą 
sprzedam. Oferty „63494" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

NOWE futro, czarne łapki 
karakułowe sprzedam. Prz7• 
byszewskiego 46/48 m. 24 

RUDA - domek (wygody, c.o.) 
- mieszkania wolne, plac J.400 
m - ogrodzone - sprzedam. 
Oferty „63Ml" Prasa, Piotr
kowska 96. 
UAGN ETO"'F"'O'"'Nc:-J"'a-p-0""11,...s-=-k"'"l-,-.s-o~
NY-O-MATIC" nowy na ba
terie i sieć - sprzedam. Tel. 
272-21 63592-g 
NOWOCZESNĄ lodówkę -:Ził 
Moskwa", pralkę, odkurzacz, 
.kredens, tapczany: 1- i 2-oso
bowe, stół, krzesła i inne me
ble - sprzedam. Tel. 391-34. w 
godz. 17-20. 63524-&: 
M-EBLE-_: stołowy masywny, 
ciemny dąb, obrazy olejne, 
żyrandol, łóżeczko metalowe, 
meble kuchenne pilnie sprze
dam. Urzędnicza 36 m. 4, godz. 
1~-:-15._ 63515-g 
DOBERMANA 5-miesięcznego 
~ rodowodem sprzedam. Wio
il<irska 11 m. 24. 63677-g 
KOZUCH - męski,--fortepian 
sprzedam. Piotrkowska 18 - 11. 
szciENiĘ-TA--ti::t:igodiliowe 
<wilki) sprzedam. Łódź, Alek
sandrowska 35, ogrodnik. 
OWcZARKJpocthalańskte=. 
szczenięta sprzedam. 1 Maja 
11 m. I8. 63707-g 
MAGNETOFO'S' angielski-4-
ścieżkowy tanio sprzedam. 
Harcerska 7 m. 22. ------Dr med. ZIOMKOWSKI - spe
cjallsta weneryczne, skórne, 
Szesnasta - dziewiętnasta, 
Piotrkowska 59. 62865-g 

SPÓŁDZIELNIA Pracy Leka
rzy Specjalistów „Zdrowie" 
wykonuje w punkcie usługo
wym przy AI. Kościuszki 67 
wszelkie zabiegi ginekologicz
ne oraz przeprowadza badania 
histopatologiczne i cytologicz
ne. Tel. 38.2-90. 8736-k 

OKULISTYCZNY gabinet le
karski prowadzi Spółdzielnia 
Pracy Lekarzy Specjalistów w 
sklepie Foto-Optyki w t.o
dzl, ul. Piotrkowska lll, tel. 
321-17. Leczenie I dobieranie 
szkieł na miejscu. 8919-k 
::WARSZAWĘ" 196~st;n 
dobry pilnie sprzedam. 
Łórlź, Wierzbowa 40 m. 20. 
„FORD Consul"-=-stan -bar
dzo dobry - sprzedam. Ma
kowa 1 róg Przyrodniczej. 
Oglądać caly dzień. 63613-g 
„FIAT-125-P,"-nowy sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
„63689" Prasa, Piotrkowska 96. 

GARAŻ murowany w okolicy 
Rzgowskiej - Gagarina do wy 
i:~ję~el~~28 63535-g 
GARAŻ do WynaJ~cia. Tel. 
417-03. 83862-g 
LOKALU nadającego sit: na 
w.!'rsztat telewizyjny w dziel
nicy Teofilów - poszukuję. 
Oterty „63683" Prasa, Piotr
kowska 96. 

POKOJ, kucbnlt: bardzo ład• 
ne, centrum, bloki, zamienit: 
na 3 pokoje, centrum, bloki. 
Oferty „63439" Prasa, Piotrkow 
ska 96. 

23.XU. - nieczynne 
MUZEUM AKl.Hl!:ULOGICZN8 

I ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolnoscl 14) - eiyuoa w 
goctz. 11-16 
23.XII. - nieczynne 

IUNĄ 

BAI.TYK ,,Dwa tyg11dnla 
we wrześniu" (fr,) od 1. 18, 
godz. IO, 13, „Anna Kareni
na" (radz.) od 1.16. godz. IS, 
19 
23.XII. - jak wyżej 

POLONlA - „Agent o dwóch 
twarzach" (tr .) od I. 14 g. 
10. 13, 16, 19. 
23.:qr. - „Czarny i;nustanl{" 
(USA) od J. 11, jiodz .. 10, 
12.15, 14.:16; „Agent o dwoch 
t.warzach" godz. 16.45, 19.30 

WISt.A „Testament agi" 
(węg.) od 1. lł. godz. IO, 12, 
14, 16, 18. 20 
23.XII . .::::_ Jak Wyżej 

WOLNOSC - „Porwanie dde· 
wic" (rum.) od 1. 16 godz. 
IO, 12',30, 15. 17.30, 20 
23.XIJ. - jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Koniee ba
rona Ungerna" (radz.) od. 1. 
14, godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 
23.XIJ. - jak wyżej 

ZACHĘTA - „Ostatni wataż
ka" (bułg.) od l. 14, godz. 
10, 12.30; „Piękno i ból" 
(jap.) od l. 18, godz. 13, 17.30, 
20 
23.XII. - jak wyżej 

ADRIA - „Pożegnanie z tytu
łem": „Hrabia Monte Chri
sto" (franc.) od l. lł, godz. 
9, 12.30, 16, 19,30 
23.XII. - jak wyżej 

CZAJKA - „Kronika pewnej 
zbrodni" (NRD) od l. U, 
godz. IS, 17, 19. 
23.Xll. - nieczynne 

CEXTRUM - mieszkanie na· 
dające się na lokal przemy
słowy zamienię na inne z wy 
godami. Oferty „6362ll" Prasa, 
Piotrkowska 96. 
BEZDzIETNE-,-m-ło_d_e_m_iiteń= 
stwo pilnie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, dobre wa
runki, nieku:pujące wejście. 
Zgłoszenia tel. 220-48, od godz. 
16. 63605-g 
INŻYNIER poszukuje pokofu 
sublokatorskiego. Oferty -
„63603" Prasa, Piotrkowska 95. 
POMO-C-domowado trzech o
sób w godz. od 10 do I6 - po
trzebna. Tel. 521-90. 83587-g 
POMo·c - domowa do trzylet
niego dziecka potrzebna. Łódź, 
Traktorowa 63c m. 86, bl. 4, 
od godz. 20. 83852-g 
OPIEKUNKA do niemowlt:ci& 
na przychodni! potrzebna . Tel. 
443-28. 63654-g 
ZAGINĘŁA teczka z ważnymi 
dokumentami. Zwrot za wy
nagrodzeniem, Łódź, Przepiór
cza 11. 63676-g 
PRZYBŁĄKAŁ sit: 'eter szko· 
cki, rudy. Andrzejów, lei. 52, 
od 19. 63690-g 

·~~-,,-.,._,,,„,._,,"'"''''"""''''''1 

Pomieszczenia 
na magazyn 

o pow. ca 100 m kw. 

P O S Z U K U J E PILNIE 
na terenie Łodzi 

Sp6łdzielnia Inwalidów „l\ULLENIUM" 
w Łodzi, ul. Franciszkańska 15. 

Oferty prosimy składać w sekretariacie sp6łdzielnl. 
, 

~''~-,,~~~~,~~'~'~~'''~~~,„,. 

ENERGETYK - „Do widzenia 
Charlie" <USA) od l. 14 g. 
lS, 17.lS, 19.30 
23.XII. - nieczynne 

GDYNIA - „Przygoda na wa
gararh" (NRD) od I. 7, godz. 
IO, 12, 14, 16, 18; „Partyzant 
z l e leJskiej g6ry" (jug:isł.) 
od !. 16, godz. 20 
23.XII. - ja:< wyżej 

HALKA - „Spotkanie z Ba
rym" godz. 15; „Historia żół
tej ciżemki" (poi.) od 1. 7, 
godz. 16; „01\Jnym" (USA) 
od I. 14, godz. 18 
23.Xrt. - 0 Nie:śn1iały w ak„ 
cji" (radz.) od I. Il, !(odz. 16; 
„Przed wojną" (jugosł.) od l. 
14, godz. 18, 20 

1 MAJA - „Utrapienie z ko
złem" godz. 15; „Ach te dzie
ci" (radz.J od l. 9. godz. 16; 
„Druga prawda" (fr.) od !. 
16. godz. 18, 20. lS 
23.Xll. - „Ach te dzieci" 
godz. 16; „Druga prawda" 
godz. 18, 20.15 

ŁĄCZNOSC - „synowie ma
gnata" I J H seria (węg.) 
od 1. U, godz. 17 
23.Xll. - jak wyżej, godz. 18 

ŁDK - nieczynne 
MŁODA G\VARDIA - „Pry

watna burza" (czechosł.) od 
l. 16, godz. IO, 12, 14, 16, 18, 
20 
23.XlI. - „Udręka i eksta
za" (Wł.) od l. 14, godz. JO, 
13. 16, 19 

MUZA - „Wojtuś i Pacuś" 
godz. IS; „Siedmiu w blasku 
złota" (wł.) od J. 16, godz. 
16, li. 20 
23.Xll. - „Siedmiu w bla
sku złota" godz. 16, 18, 20 

OKA „Szatan z siódmej 
.klasy" (pol.) od l. IO, godz. 
H.00, „Hrabina Cosel" (poi.) 
od l. 14, godz. 16.15. 19.15 
23.XII. - „Wikingowie" 
(ang.) od I. 14, godz. 15, 20; 
„Intymne oświetlenie" godz. 
17.30 

POLESIE - Blljki - godz. lł 
,.Uwaga, czarny kot" (radr..) 
od 1. li, godz. 15; „Co się 
zdarzyło Baby Jane" (USA) 
od I. 18, godz. 17, 19. 
23.XU. - „Hrabina Cosel" 
(poi.) od I. a, godz. 16.30, 19 

POPULARNE - „Leśny pa
trol" (radz.) od 1. 7, godz. 
15; „Pami.i:tnik pani dok
tor" (fr.) od I. 18, godz. 17, 
19 
23.XII. - nieczynne 

PRZEDWIOSNlE - „Operacja 
św. January" (wł.) od 1. 18, 
godz. IS.OO, 17.30, 20.00 
23.XII. - Jak wyżej 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - „Roztańczone pan

tofelki" godz: 15; „Po wiel
kiej burzy" (szwajc.) od 1. 
11. godz. 16, 18. 20 
23. XII. - „Po wielkiej bu
rzy" godz. 18, 18, 20 

REKORD - „Kraina sportu" 
godz. IO, 11; „Piękna Ange
lika" (fr.) od l. 16, godz. 
12 .30, 15. 17.30, 20 
23.XII. - „Pollyanna" (USA) 
od !. li, godz. 1 O, 12.30, 15; 
„Swiat grozy" (poi.) od I. 16, 
godz. 17.30. 20 

ROMA - „ZOO" godz. 10, li; 
„Fantomas wraca" (franc.) 
od l. a, godz. 12.30, 15, I7 .30, 
20 
23.XII. - „Fantomas wraca" 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Trzy pingwiny" 
godz. H; „R7.eka bez powro
tu" (USA) od I. Ił, godz. 15, 
17. 19. 
23.XII. - „Przesuń się ko· 
chanie" (USA) od !. U, godz. 
17, 19.15 

STOKI - „Lody śmietanko
we" godz. 15; „Udręka i ek~
taza" (wł.) od I. 14, godz. 16; 
„Tunel" (rum.) od I. 16, godz. 
19 
23.Xll. - .,Testament gang
stera" (franc.) od l. 14, godz. 
13.30, 17.45; „Zazie w metro" 

(franc.) od I. 16, godz. 20 

ZGINĄŁ młody pies bokser. 
Odprowadzić za wynagrodze
niem. Łódź, Łagiewnicka 120 
m. 1. 63894-g 

STYLOWY - STUDYJNE -
„Przedział morderców" (fr.~ 
od I. 16, godz. 16, 18, 20 
23.XII. ~ jak wyżej 

STUDIO - „Piękne dni" (radz.) 
od I. 9, godz. 15; „Miałem 11 
lat" (NRD) od !. 14, godz. 
17.15, 19.30 
23.Xll. „Zezwolenie na 
slub" (bułg.) od !. 14, godz. 
17.15, 19.30 

S,._, IT - „Utracona korona'' 
godz. 10, Il, 12, 13; „Wiosn~ 
nad Odrą" (radz.J od !. li, 
godz. 14, 16. 18, 20 
23.XII. - „ Wiosna nad Odrą". 
i\OdZ . 10, ;2, 14, 16, 18, 20 

TATRY - Bajki: ,.Przygoda 
w lesie" „ „!\.1ały wyścig'~. 
„Literka H ", „~oboclk' • 
„Domek na kółkac!1" godz. 
10, Il, 12, 13, 14. 15, 16, 17; 
Kino filmów polskich; „za 
waszą i naszą wolnosć" od 
!. Il, godz. 18, 20 
23.Xll. - Bajki: „Kot brzu
c!1on1ówca'', ,,Błękitny ka
czorek 11

• „C1apka-n iewidka ", 
„Dzieje ;tarej lipy", „O grze
bieniu, który nie cilcial si• 
myć", nPeti i mag!cZna pił
ka'', godz. IO, li, 12 ,13, 14, 15; 
I<lno filmów polsk ich; „Ta
jemnica dzikiego szybu" od 
l. 11, godz. 16; „Rękopis zna
leziony w Saragossie" od 1. 
16, godz. 18 

DYŻURY APTEK 

Gagarina 6, Tuwima l!ł, 
Piotrkowska 25, Limanowskie
go 1, Przybyszewskiego 86, 
Karolewska 48, Ossowskiego 4. 

23.XU. 1968 

Cieszkowskiego ~. Piotrkow
ska 127, Tuwuna 59, Limanow
skiego 37, Rzgowska 147, Pl. 
Wolności 5, Zielona 28. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolt, ul. I.a• 
1lewuicka 3ł/31 - przyJmuje 
rod.tące I chore glnt:kolog;cz
nle z dzielnicy Batuty l WI• 
dzew oraz z dzieł nicy Górna 
z Rej. Poradni „K" ul. Ciesz• 
kowsklego S I Felltlskle&O. 
Kłiotka WAM, ul, b'oroal• 

skieJ 31 - pr%yjmuje rodLąca 
I chore glnekologiczole a 
dzlelolcy Polesie ora.z z d•.lel• 
nicy Górna z Rej. Poradni 
„K" ul. Lecznicza e. 
li Kltnłka Poł.·Glo. AM. ui. 

Sterlinga 13 - przyjmuje ro
dzące I chore g1nekolog!cznla 
z dzielnicy Srodmlellcle a 
ReJ. Poradni „K" ul. Kopcltl• 
skiego 32 l Nowotki 60 oraz a 
dl1elnlcy GOrna z Rej. Porad• 
Dl • .K". ul. Odrzańska. 

Szpital 1m. H. Jorr:aoa, ul. 
Przyrodmc:.a 1/9 - przyjmuje 
rodzące l chore glnekolog1cz• 
nie z dz!elnicy SródmleSt-le a 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr• 
kowska 107 I 269 oraz z dziel• 
nicy Górna z ReJ. Poradni 
"K". ut. Przybyszewskiego Ul'!. 

loformacJe o dyturacb szpl• 
tali luoycb apecJalnołcl 
&el. 03, 

Nocna pomoc lekanka, ai. 
8i~nk1ew1cza 137, teł. Hf·łł -
zgłoszenia na wizyty dqmowe 
w godz. 19~. Na mteJscu 
przyjmowani tą chorzy W &O• 
dzloach 16-7. 

Nocua pomoo- pletę1olarska, 
Al. S.osc1uukl 48, tel. 124·U9 -
%głoszenia telefoniczne na za• 
h iegl do domu w 1odztoacb 
H-5. 
Swiąteczna pomoc lel$arska1 

dzielnica Sródmieście - Piotr
kowska 102, tel. 271-80, Bału
ty - Z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 2-4, 
tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma
ja 42, tel. 305-83. Widzew -
Szpitalna 6. tel. 271-53. Zgło
szenia na wizyty w domu \V 
godz. 10-15, ambulatoria 
czynne do 17. Zabie~i pielęg
niarskie wykonuje się w tych 
punktach w god7.. 8-18. zgło
szenia na zabiegi w domu w 
godz. 8-18. 

FUTRA, blamy, kołnierze, szy 
je, przerabia Pracownia Fu
ter: Czesław Matuszewski, 
Łódź, Nowomiejska I2. 

UWAGA, 
GRAJĄCY 
w Toto-Lotka! 

·~ 
:~I 

Z okazji Nowego Roku 1969 
- P. P. „Totalizator Sporto
wy" organizuje bezpłatne 
dodatkowe losowanie 4 z 49 
numerów dyscyplin sporto
wych dla uczestników zakła
dów TOTO-LOTKA na dzień 

5 stycznia 1969 n. 

Na to dodatkowe losowanie przeznacza się 
ze specjalnych funduszów premie w wysokości 

2.000 złotych 
za ka~d~ czwórkę 

wylosowaną w specjalnym losowaniu. 
Wypłata nagród nastąpi w trybie regulaminu in· 

strukcji Toto-Lotka. 

ŻYCZYMY WYGRANYCH 
I POMYSLNOSCI W NOWYM ROKU 1969. 

Centrala 
PP „TotaliZ&tor Sportowy" 

I 
„.„„~„„.„„„„,„„,,,, ... ..-;,,,,~„4f 
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Pośmiertna wystawa 
J. Urbanowicza 

PRAKTYCZNYM UPOMINKIEM GWIAZDKOWYM -
Wtem dobrze, że Czytel

ników nie obchodzi nastrój 
w jakim sprawozdawca pra 
sowy zjawia się na pla
stycznej wystawie, oochodzi 
ich raczej„. sama ekspo-
7.y.:ja. Niemniej nie ukry
wam, że na otwartą ostat
nio w Salonie Sztuki 
Współczesnej wystawę gra
fiki Jerzego Urbanowicza 
przyszedłem nie bez wzru
szenia. 

'len zmarły przed paro
ma miesiącami artysta 
przez wiele lat, jako grafik 
redak~.ii „Dziennika Lódz
kiego"', uatrakcyjniał szpal 
ty naszego pisma swoją bo 
gatą inwencją twórczą. Ce 
niliśmy go wszyscy jako u
talentowanego arty>tę, ko
chaliśmy gv za jego osobi
::tą skromność i wysoką 
kultur~. I rzecz charaktery 
styczrw : te same momenty 
odnajdujemy również w je 
go pracach graficznych. Ce 
chuje ie wysoka kultura, a 
równoc-ześnie pewna ujmu 
jąca ~kromność: Urbano
wicz, choć niejedno miał 
do pnwiedzenia, nie narzu
cał wic:zowi - agresywnie 
I barrtzo egocentrycznie -
gwoich fornmł artystycz
ny<'h. Nie usiłował w spo
sób ndf ręiny szbkować go 
swym: propozycjami. 

O tCJ prawdzie przypo

mina nam teraz pośmiertna 

wystawa jego grafiki, sta-

nowiąca 

przegl.1d 

artysty, 

fragmentaryczny 

twórczości tego 

Znalazły się na 

niej g1 afik1 dawniejsze, w 
które lirbanowicz wprowa

dza jeszcze pewne efekty, 

że tak powiem, malarskie 

a i późniejsze, stojące pod 

zmikiem czystych form gra 

tkznych, dążności do syn

tezy. 

Dominują linoryty, w któ 
rych t ·.vórca operuje szero
kimi plaszczyz1rnmi, są bo
gate w walory linearne ry
sunki, są akwarele i mono
typie. Podobnie Jak techni
ka różnorodna jest rownież 
tematyka jego prac. Zna
la1ł się wśród nich cykl 
związany z Lodzią (a raczej 
tą Lodzią, która już ode
szła!) Z jej starymi rude
rami i charakterystycznymi 
typami ludzi. Obok przeJeż 
użają „zaczarowane doroż
ki", przepływają świetne w 
rysunku kutry i łodzie ry
backie, a wśród nich takie 
arcydzieła, jak „Don Ki
chot". Wszystko to łączy 
wspólna cecha: wysoka kul 
tura i rzetelny talent arty
sty. 

Pośmiertną wystawę prac 
Jerzego Urbanowicza opu
szczamy ze szczerą melan
cholią: jaka szkoda, że 
przed wczesna śmierć polo
ty la kres dalsze] ewolucJI 
art.vstycznej tego utalento
Wdnego grafika. 

M. J, 

W dniu 20. XII. 1968 r. 

zmarł w wieku lat 51 naj

ukochańszy Mąż i Ojciec 

inż. Jan Kałusowski 

biegły sądowy z dziedziny 
budownictwa, b. oficer WP, 
b. jeniec Oflagu li C w 

Woldenbergu, członek 
ZBoWiD, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. XIJ. br. o godz. 15 z ka
plicy cmentarza na Dołach, 
o czym zawiadamiają po· 
grążeni w 1lębokim żalu 

ŻONA, DZIECI 
I RODZINA. 

Dnia 19 grudnia 1968 r. 
zmarł, po ciężkich cierpie
niach, prze>żywszy lat 66, 
najukochańszy Mąż, Ojciec 
i Dziadziuś 

S. t P. 

MARIAN PA TORCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dni:t 
23 grudnia br. o godz. 13.30 
z kaplicy cmentarza na 
Kurc:r..akacb, o czym za„ 
wiadamiaja pozostali w 
nieutulonym żalu 

ŻONA, CÓRKI, SYN, 
SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

i WNUKI, 

Dnia 19. xu. 1968 r. zmarł 

w wieku lat 73 

S. t P. 

J6ZEF ŚM1GIElSK\ 
emerytowany nauczyciel, 
członek ZNP, odznaczony 
brązowym medalem za 
długoletnią służbę, były 

członek POW, pseudonim 
Szelfeld. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. Xll. br. o godz. 15 z ka-
11Iicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawia
damiają pogrążeni w nie· 
utulonym żalu 

CÓRKI, ŻONA, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI. 

Dlaczego pijemy 
gorszą wod~? 

Od pewnego czasu - o czym 
sygnalizują na.si Czytelnicy -
woda jest niesmaczna. Dla„ 
czego tak się dzi~je? Z ~ym 
pytaniem zwrócilismy się do 
dyrekcji Przedsiębiorstwa \\o 
dociągów i Kanalizacji w Lo
dzi. Z wyjaśnień, jakie otrzy 
n1aliśn1y wynika, że ctilorowa 
nie łódzkiej wody pozostaje 
w norn1ie, ale istotnie, jej 
smak nie jest najlepszy. Po
wód? Bardzo prosty. Ze 
względu na znt.ianę temperaLu 
ry jakość wody w rzece ule· 
ga pogorszeniu. Niemniej wo
da jaką pijemy - •twierdza 
to także San.-Epid. m. Lodzi 
- nie posiada żadnych skład· 
ników szkodliwych dl• zdro
wia. A to, ŻP. jej smak po· 
gorszył się, jest niezależne ' 
od naszych urząd•eń wodocią 
gowych. 

Przy okazji warto dodać, te 
w przyszłym roku roi.poc•nie 
się w Łodzi opracowanie do
kumentacji potrzebnej do roz· 
poczęcia budowy odpowied· 
nich urządzeń do fluoryzowa· 
nia wody. Przewiduje się, że 
w połowie 1970 r. urządzenia 
te zostaną zakończone ' woda, 
którą będziemy pili, zostanill 
zaopatrzona we fluor. 

J, Kr. 

PODZIĘKOWANIE 

Kierownictwu, Radzie Za
kładowej, współpracowni
kom i kolegom z Elektro· 
ciepłowni im. W. Lenina 
w Łodzi oraz sąsiadom z 
bloku nr 56 przy ul. Łano
wej IO i znajomym, którzy 
wzicli udział w uroczysto
ściach pogrzebowych 

S. t P. 

STEFANA SIKORY 
składają serduzne podzię

kowanie 

ŻON A z DZIECMI 
i TESCIOWIE. 

Kol. RYSZARDOWI SO• 
BOI,EWSKIEMU wyrazy 
głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, ZESPÓŁ, 

POP PZPR, RZ, SPATiF ' 
TEATRU POWSZECH· 

NEGO w ŁODZI. 

RAD I O I 
NIEDZTELA, 22 GRUDNlA 

1968 ROKU 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Magazyn wobkowy. 10.00 Dla 
dzieci „Co komu kupie". 10.20 
Melodie i piosenki. li.OO Roz 
glośnia narcerska. 11.40 „Ane.e; 
doty i takty". 12.os Wiad. 12.10 
(Ł) „ Wesoły Auwnus". 13.10 
Gra Pol3ka Kapela. 14.30 „W 
Jezioranach". 15.00 Koncert ży
czeń. 16.00 \\'iad. 16.o;; Prze
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. JG.20 „Noc w konwoju" 
- słuch. 17.05 Znar.e przeboje. 
17.40 Melodie ludowe. 18.05 Po 
południe przy muzyce. 19.00 
Kwadrans z zespołem „Tijua
na Brass". 19.15 Przy muzyce 
o sporcie. 20.00 Siedem dni w 
kraju i na świecie. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.31 · „Matysiako
wie". 21.01 Radlovariete 61. 
22.0l Koncert rozrywkowy. 
23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Wiad. sportowe. n.u 
Modern Jazz Quartet. 24.00 
Wiadomości. 

PROGRAM li 
8.30 Wiad. 8.35 „Radioprobl!!

my" 8.50 (Ł) Koncert życzeń 
9.55 (Ł) „Spojrzenia i reflek
sje" - magazyn 10.15 (Ł) „Po
ranek literacko-muz." 12.05 
Wiad. 12.10 Publicystyka mię
dzynarodowa 12.20 Poranek 
symfoniczny 13.30 (Ł) „Pro
gram z dywanikiem" 14.35 Kon 
cert 15.00 Dla dzieci - .. Baśń 
o zaklętym kaczorze" 16.02 (Ł) 
Rewia orkieslr 16.30 Koncert 
chopinowski 17.00 Wiad. 17.05 
Tygodnik dźwiękowy 17.30 Re
wia piosenek 18.00 Muzyka roz 
rvwkowa 18.43 „Jeńcv" - kom. 
19.30 Transmisja koncertu z 
sali Filharmonii Narod9wej w 
W-wie 21.10 Dziennik 21.32 
Słuchamy muzyki 22.00 Ogóln()
polskie wiadomości sportowe 
22.20 (Ł) Lokalne wiad. sport. 
22.30 Koncert muzyki rozryw
kowej 23.35 Melodie z jednej 
płyty 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
17.05 Niedzielne rytmy 17.30 

„Podwójne niebezpieczeń
stwo" - otlc. pow. 17.4V ~rój 
ma.e;netofrin lH.OO Ękspre•em 
przez świat. 18.05 Literami o 
nutach lH.2\l Jędrzeiow kie ga
strnnomiana - rep. 18.35 Syl
wetka piosenkarza 19.00 .• Karta 
dań" - groteska 19.30 Mini
max 20.00 Wszystko może się 
zdarzyć - magazyn 20.20 Przy
pominamy Robertino Lorettl I 
jei;o piosenki 20.40 Magazyn 
muzyczny 21.00 Mikis Theodo
rakis - czyli pieśni zz.a krat 
21.20 Ze wspomnień pińczo
wianki - gawt:da 21.30 Pionie
rzy jazzu 21.50 Wagner „Lo
hengrin" 2i.oo Fakty dnia 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
22.20 Nasza klientela - z kle-. 
leckich szopek 22.3.5 Polonica 
muzyczne 22.50 Poc?.tówka z 
Amsterdamu 23.00 Miniatury 
poetyckie 23.05 „Muzyka nocą". 

TELEWIZJA 
8.23 TV KurB rolniczy (W). 

9.00 .. Przypominamy, radzimy" 
(W). 9.10 Dla młodych widzów: 
film (W). 10.10 Dla młodych 

widzów: „Latający Holender 
\V porcie macierzystym" (Z 
Gdańska). 10.50 PKF (W). li.OO 
,.Bez instrukcji" - polski tłlm 
telewizyjny z cyklu: „Stawka 
więl<sza niż życie" (W). 12.00 
Dziennik TV (W). 12.10 „Baw
cie się z nami" - arna torskie 
zespoły przed kamerami (z Ka
towic). l?.511 IV Festiwal Fil
mów Starych - progr. z cy
klu: „w starym kinie" (W). 
13.SO „Blisko lasu" - film z 
serii: „Polacy na frontach Ir 
wojny światowej (W). 14.05 
,.Przemiany" (W). 14.35 Tea
trzyk dla Przedszkolaków: 
Anna Chodorowska - „Choin
ka Małgosi" (W). 15.20 „Bien
nale grafiki" - rep. filmowy 
(W). 15.50 „Wasza nowa kole
żanka" - rep. filmowy (W). 
16.05 „Miłość w przyrodzie" -
film przyrodniczy (W). 17.30 
„Mówią wieki" z cy
kl u: „Klub Sześciu Kontynen
tów" (W). IS.IO VII program z 
cyklu: „Tele-variete - „Na 
maskaradę". Tekst I reż. -
Jerzy Klejny (W). 19.10 Felieton 
TV (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.0S 
„Bracia Daltonowie" - film 
fab. prod. USA (z Katowic). 
21.20 „Niedziela sportowa" (W). 
21.45 Teatr TV na świecie -
„Pleśń milczenia". Widowisko 
BBC, Wielka Brytania (W). 

PONIEDZIAŁEK, 23 GRUDN~ 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.20 Gra Ork. 
Manuela. 8.29 „W Jeziora• 
nach". 9.00 Koncert muzyki 
sl0wiańskiej. 10.00 „Czas prze
•zły niedokonany" - fragm. 
10.20 Muzyka ludowa. 10.45 
„Powstanie Wielkopolskie". 
li.OO Muzyka dla wszystkich. 
11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 Wiad. 12.10 Kon
cert z polonezem. !2.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Utwory 
organowe. 13.20 „Włeś tańczy• 
l śpiewa". 13.40 .. Więcej; le
piej, taniej". 14.00 Rep. pt. 
„Fromborski koncert". 14.20 z 
operowej twórczości Rimskie
go - Korsakowa. 15.00 Wiad. 
15.0S z 7.ycia ZWi>tzku Radziec· 
kleg~. lo.30 „Przylądek Dobrej 
Nadziel". 16.00 „Popnludnle z 
mlodoścla". llłAO Muzvka l 
akt\talnoścl. 19.0S „Z k;.!ęgar
skicl lady". 19.20 Naukowcy 
rolnikom. 19.40 S. Prokofiew -
Suita z baletu „Syn marno
trawny". 20.00 Dziennik. 20.20 
Wlad. sport. 20.25 Muzyka. 
20.41 Melodie hi~zpańskie. 2o.5o 
Wieczorny koncert życzeń. 
21.25 „Pieć minut o wychowa 
niu". 21.30 Kalejdoskon k\t\tu 
ralnv. 22.00 „Z dziennika nad
wrażliwca" - aud. 22.30 Rewia 
piosenek. 23,00 II wydanie 
dzienn.\ka. 23.IO Wiad. sport. 
nis z muzyki kameralnej 
24,00 Wiad. • 

PROGRAM li 

9.30 Wlad. 9.35 Uniwersytl't 
Radiowy. 9.45 Tańce ludowe. 
10.00 J. F. Telemann „Muzyka 
na wodzie". 10.25 „Ucieczka 
na obczyznę" - frae:m. 10.45 
Z twórczości E. Granadosa. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
(Ł) Komunikaty, 12.30 (Ł) „Me 

TV 
!odia, rytm I piosenka". 13.0G 
(Ł) Wiad. sport. 13.05 (Ł) „Raz 
na ludowo". 13.15 (L) 11 Na zam 
ku Boruty" - rep. 13.25 „Kra
katit" - fragm. 13.45 Muzyka 
sceniczna. 14.20 Music! Music! 
Music! 14.45 „Warszawski sa
lon literacki" - fragm. „Pa 
miętnika" Deotymy. 15.00 
Utwory chóralne. 15.20 Słucha
my duetów. 15.4!; „Paracloks 
bliźniąt". 16.00 Wiad. 16.05 Z 
muzyki klasycznej. 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (Ł) 
Feliet0n. 17.10 (Ł) Muzyka lek 
ka. 17.30 (Ł) Spiewa Chór 
Związku Nauczy ielstwa Pol
skiego. 17.45 (Ł) Piosenkl radio 
wej listy przebojów. 18.05 (Ł) 
Aud. oświatowa. 18.30 „Wid
nokrąg" - refleksje. 18.45 Lek 
cja jęz. ros. 19.00 Wiad. 19.07 
Piosenki „Synkopy". 19.30 
„Troskliwi opiekunowie" 
słuch. 20.00 „Jazz od frontu I 
od kuchni". 20.35 Notatnik t<UI 
turalny. 20.52 Wiązanka melo· 
dii. 21.00 z kraju I ze świata. 
21.27 Wiad. sport. 21.30 Kon
cert. 22.06 Liryki Jana Spiewa
ka. 22.16 D. c. koncertu. 23.05 
Gra Ork. F. Pourcella. 23.15 
„Ambicje I starty", 23.30 Gra 
katowicki Zespół Taneczny 
„Metrum". 23.50 Wiad. 

PROGRAM !Il 

17.05 Quodllbet. 17.30 „Po.; 
dwójne niebezpieczeństwo" -
odc. 17.40 Król rhytm and 
bluesa - Salomon Burke. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 
Tydzlef1 na UKF. 18.20 Dzwon 
bez serca - gawęda. 18.30 „Nie 
:rnane u nas nagrania dzisiej
szej muzyki rozrywkowej". 
19.00 Odc. „Zwycięstwa" J. 
Conrada. 19.30 Polonia śpiewa. 
rn.45 I :1 - o sporcie. 20.00 
Pierwsze obroty - muzyczne 
premiery. 20.20 Na zdrowie. 
20.35 Płyty nasze. 21.00 Kalej
doskop Posejdona. 21.20 Kon· 
cert Ray Charlesa. 21.45 Boże 
Narodzenie w twórczokl mi
strzów. 22.00 Fakty dnia. 22.07 
Gwiazda siedmiu wiecr.nrów -
Elvls Presley. 22.15 Nie czy• 
tallście to posluchajc!e. 
22.35 „Haida trojka" l lnnr ro• 
rnanse. 23.00 Poezja biesiadna. 
23.05 „Muzvlra nocą". 

TELEWIZJ.4 
U.55 Program dnia <Łl. 18.00 -

Teleferie: - Towarzystwo Za 
gadkowe Wieczorne - Niewl• 
dzlalna ręka. - Zrób to sam. 
- Widowisko z serii: „Przygo 
dy Tomka Sawyera" (W). 17.03 
Dziennik TV (W). !7.15 LódZ· 
kie Wiadomości Dnia (Łl. 17.30 
„Merkury 68 - i co dalej?" (z 
Katowic). 17.55 „Kino Krót
kich Filmów" (W). 18.25 „Eure 
ka" - magazyn popularno-nau 
kowy (W). 18.55 Z drugiej 
strony szklanego ekranu (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzlen 
nik TV (W). 20.0> Teatr Tele· 
wizji: Tadeusz Rittner „Wilki 
\V nocy". Reż. Jeriy 
Antczak. Scenogr. - Jerzy Ma 
slowski. Wykonawcy: Jadwiga 
Barańska. Irena Horecka. Zo• 
fia Mrozowska. Mariusz Dmo
chowski, Edmund Fetting 
Zdzisław Mrożewski. (W). Ok. 
21.40 „Ref!Pksje" (W). 22.10 
Dziennik TV (Wl. 22.25 Pro
gram na jutro (W). 
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- To zrozumiałe. Jak tylko wpadnie mi 
jakiś nowy szczegół, to natychmiast do ciebie 
dzwonię. 

Chwilowo wszystkie wozy były zajęte, więc 
Downar, nie chcą tracić C'zasu, pojechał do 
Sopotu pociągiem elektrycznym. 
Siedząc w wagonie zastanawia! się nad tą 

dziwną i bardzo skomplikowaną sprawą. 
Można się było oczywiście dopatrzeć pewnej 
analogii pomiędzy tymi dwoma morderstwa
mi. Wiedział jednak z doświadczenia, że w 
podobnych wypadkach nie należy się suge
rować. Zupełnie prawdopodobne. iż zbrod
nia dokonana na osobie profesorowej Sko
czyńskiej nie ma nic wspólnego z zabój
stwem Ternerowej. Mogły to być dwie różne 
sprawy. zupełnie ze sobą nie związane. A 
może jednak ... ? Może to ten sam człowiek ... ? 
J\Toże jakiś i.boczeniec grasuje na Wybrzeżu? 
Może tym zboczeńcem jest Terner? Co zna
czy 1·0 zaginięcie prześcieradła? Mało praw
dopodobne, żeby kierowniC'zka nie znała bie
lizny pościelowej. A pokojówka? Pokojówka 
także z całą stanowczością twierdziła. że to 
nie to prześcieradło. Jaką rolę w tej tragedii 
odegrał Skoczyński? 

W pensjonacie powitano go jak starego 
znajomego. 

- Moje uszanowanie, panu majorowi 
zawołał radośnie portier. - Czekaliśmy na 
pana ze śniadaniem. A ja mam coś cieka
wego dla pana majora. 

- Co takiego? 
- Znalazłem tę popielniczkę, która zginęła 

z pokoju pana Ternera. 
- Gdzie pan ją znalazł? 
- W łazience, na drugim piętrze, w ko-

szu na śmieci. U nas są takie metalowe z pe· 
dałem. Tam ktoś wrzucił tę popielniczkę. 

- Ma pan ją przy sobie? 
- Tak. Schowałem ją tutaj. 
Portier sięgnął pod ladę i wyjął staran

nie zapakowaną w szary papier szklaną po
pielniczkę. 

- Więc twierdzi pan, że znalazł pan to w 
!azienC'e? - spytał Downar. 

- Tak. Na drugim piętrze. Przypadkowo 
zajrzałem do śmieci, bo zginął mi długopis. 
Myślałem, że może pokojówka przez pomył
kę„. 

Downar uważnie oglądał popielniczkę. Na 
jednym rogu były zupełnie wyraźne ślady 
zakrzepłej krwi. Z powrotem zawinął ją w 
papier i wsunął do teczki. 

- Dziękuję panu, panie Pawłowski. To mi 

się może przydać. Czy jest pani kierownicz· 
ka? 

- Jest w swoim pokoju. Zaraz jej powiem, 
że pan przyszedł. 

- Za chwilę. Chciałem jeszcze zadać panu 
parę pytań. 

Portier poprawił na nosie okulary. 
- Proszę uprzejmie. 
- Niech mi pan jeszcze raz opowie prze· 

bieg wypadków tego wieczora, kiedy zo· 
stała zamordowana pani profesorowa Sko· 
czyńska. 

- Siedziałem tutaj w dyżurce, jak zwykle. 
Goście rozeszli się z jadalni po kolacji. Jed
ni poszli na spacer, inni na telewizję. Parę 
osób grało w brydża. Ja przeglądałem ga
zety. Zawsze wieczorem lubię sobie poczy. 
tać. 

- Czy wychodził pan wtedy gdzieś wie· 
czorem? 

- Nie. Cały czas siedziałem tutaj. Nigdzie 
nie wychodziJ.em. Czytałem gazety. Nagle 
przybiegł do mnie pan profesor Skoczyński. 
Był bardzo zdenerwowany. Prosił, żeby na· 
tychmiast wezwać pogotowie, bo z jego żoną 
dzieje się coś niedobrego. Więc oczywiście 
zadzwoniłem po pogotowie. Przyjechał le
karz, ale nic nie mógł poradzić. Pani pro· 
fesorowa już nie żyła. 

- Czy tamtego wieczora Widział pan pa
na Ternera? 

- Oczywiście, że go widziałem. Widzę 
wszystkich gości jak schodzą na kolację. 

- A po kolacji? 
Portier podrapał się za uchem. Miał zafra· 

sowaną minę. 

- Po kolacji? Nie pamiętam. Wszyscy się 

tutaj kręcą, wychodzą, przychodzą. Nia 
~wracam specjalnie uwagi... Ale zdaje mi się, 
ze wtedy pan Terner poszedł po kolacji da 
siebie na górę, a może był na telewizji. Nie 
mam pojęcia. 

- Czy przedtem pan już kiedyś widział 
pana Ternera? 

- Nie. Pan Terner przyjechał do nns 
pierwszy raz. 

- A czy znał pan jego żonę, panią Terne· 
rową? 

- Pani Ternerowa nigdy tutaj nie była, 
Nie widziałem jej. 

Downar wyją! papierosy. 
- Zapali pan? 

- Nie, dziękuje serdecznie, panie majorze, 
ale ja nie palę. Odzwyczaiłem się. Bardzo 
szkodziło mi na gardło. Ciągle kaszlałem. 
.Jeszcze do tej pory mam taką nikotynową 
chrypkę, chociaż już prawie rok jak nie pa· 
lę. 

- Mądrze pan zrobił, że pan rzucił pale
nie - pochwalił go Downar. - Ja sam 
chciałbym się odzwyczaić. Ale to niełatwa 
sprawa. Praca nerwowa. No to niech pan po· 
""ie pani kierowniczce, że chciałbym z nią 
porozmawiać. 

Wiadomość o zamordowaniu Ternerowej 
rozeszła się błyskawicznie po całym pensjo· 
nacie. Nie mówiono o niczym innym. Nowa 
zbrodnia zelektryzowała wszystkich. PlotH:om 
i domysłom nie było końca. Część wcza•o· 
wiczów skróciła swój pobyt nad morzem. In· 
ni, bardziej odporni i żądni sensacji, zosta
li, żeby ś.Jedzić dalszy rozwój wypadków. 

(Ciąg dalszy nastąoi) (15) 
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